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qMOSZBNIA, OD.EZWY, UWIADOMIENIA, DoyiESIESIA wszelkiego rodzaju, ty ­
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dorazowe umieszczenie.

Listy Z pieniędzmi prenumcracyjaemi i inseratowemi przesyłane być winny 
franko do Ę iira  Ęzpedyoy,' C»as».

L is ty  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu.
Listy niefńankowane nieprzyjmnją się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

Kraków 8 kwietnia.
Potiaj^c wczoraj krótkie sprawozdanie z ro­

żnych opinij wywołanych podpisaniem poko­
ju w dziennikach francuskich i angielskich, 
nie wspomnieliśmy dziennika te Nord. W  y -  
przedził on jednak wszystkie inne, i zaraz 
nazajutrz po depeszy telegraficznej obwie­
szczającej pokój, zwrócił swą uwagę na przy­
mierze francusko-angielskie , którego jak wia­
domo od początku swego istnienia był za­
ciętym przeciwnikiem.

Zarzucano nam, pisze on, iż pracujemy nad roz- 
przągnięciem tego przymierza. Zarzut ten był nie­
słuszny. Przymierze Francyi z Anglią przedstawiało 
niewątpliwie rzeczywiste dla Europy niebezpieczeń­
stwo, tak długo jak długo skierowanem było ku woj­
nie, i niebezpieczeństwo to wykazywać było na­
szym obowiązkiem. Lecz niebezpieczeństwo to ustało 
od chwili jak związek tych dwóch państw nad­
morskich obrał sobie za cel utrwalenie pokoju.

Wszakże, jeżeli całą naszą myśl wypowiedzieć 
mamy, przymierze to w czasie pokoju dla tego tyl­
ko zbawienny wpływ wywierać może, źe Francya 
nie będzie w' niem tej roli odgrywać, jaką odgrywa­
ła w innej epoce, gdy urok jej i wpływ całkiem 
były różne od tego czem są w tej chwili. Cały 
świat przyzna, że jeżeli klęski któremi przymierze 
to w czasie wojnie groziło, nie zamieniły się w rze­
czywistość, jeżeli pokój pojawił się na czas jeszcze 
aby je oddalić, to zasługa ztąd me spada na lorda 
Palmerslona ani na jego kolegów. Wypowiadamy tu 
zresztą to tylko co każdy myśli, uznając, iż r ra n -  
cya dowiodła, źe wojna między narodami cywilizo 
wanemi nie jest rozbojem mniej więcej legalnym 
który upoważnia rozhukanie namiętności zawistnych 
i wszystkich złych skłonności, ale jest pojedynkiem 
między przeciwnikami, którzy szacują się walcząc 
z sóba. Francya sama jedna, dobywszy oręża, w my­
śli fałszywej zdaniem naszem , ale'wspanialej i wol­
nej od wszelkiej nienawiści i chciwości, mogła 
włożyć go do pochwy, skoro tylko jej honor był 
zaspokojony, i podać rękę lojalną i przyjazną tym 
z któremi wczoraj walczyła, pewną bę ląc, źe znaj­
dzie u nich len sam szacunek i tę samą sym patyą 

Rządy dawniej zawierały przymierza w widokach 
zdobyczy. Cesarz Napoleon dowiódł, źe przymierza 
w naszych czasach zawierać można w celach wyż­
szych i bezinteresownych. Ma on zasługę, że utrzy­
mał w tych granicach przymierze swoje z Anglią 
i dla lego też przymierze to , dostarczywszy mu po­
trzebnej pomocy w wojnie, przestało być niebezpie- 
cznem skoro pokój nastąpił, d latego można zaufać, 
że będzie trwałem. Sama potęga jaką dwa te kraje 
z soba połączono podczas wojny rozwinęły, jest rę ­
kojmią na przyszłość. Przyglądając się tym olbrzy­
mim uzbrojeniom, tym ogromnym flotom, tym stra­
sznym narzędziom zniszczenia , klórych każde z nich 
niezliczone i nieprzebrane, posiada zasoby, przycho­
dzi na myśl, że związek podobnych przeciwników 
jest koniecznością, że cywilizacya dla lego tylko od­
dała im w ręce tal ą potęgę, aby zapewnić sobie 
zwycięstwo, a wojna między niemi, w obec Boga i 
cywiliźacyi przez których są takiemi jakiem- są, by­

łaby zbrodnią i szaleństwem.
Zawsze jednak rękojmia ta niebyłaby dostateczną, 

gdyby się ograniczać miała na ścisłem porozumie­
niu między temi mocarstwami morskiemi. Uzupełnić 
i wzmocnić ją  winny przymierza kontynentalne.

Ludwik Napoleon, łożąc wszelkie usiłowania na 
zawiązanie ścisłych z Austryą stosunków, okazał, 
źe ma przekonanie o potrzebie takowego przymie­
rza , i dowiódł głębokiego politycznego rozumu. Pod 
tym względem zbyteczną jest prawie rzeczą rozwo­
dzić się nad wykazaniem, źe przystąpienie Rosyi 
doda siły temu zbiorowemu przymierzu.

Francyą i Rosyą rozdzielały przez lat czterdzie­
ści kweslye zasadnicze, które zakłóciły tak głębo­
ko Europę w jej politycznym systemacie, że wszel­
ką równowagę czyniły niepodobną. Nie małym to 
będzie dla Cesarza Francuzów zaszczytem, iż poło­
żył koniec tym nieszczęsnym nieporozumieniom w ja - 
kich błądziła tak długo polityka dwóch wielkich lu­
dów stworzonych na to , aby sympatyzowały z so- 

tak co do dążności jako i interesów. Dzisiaj 
w ojna, miasto rzucić między nie nowe nasiona nie­
zgody, jak było przypuszczać można było, wyświe­
ciła tylko w nowym blasku i z nową siłą niepowstrzy­
mane powinowactwa, które je  do siebie przyciąga­
ją.— Związek ich skojarzony pokojem, stanie się trwa­
łą  podstawą spokojności i bezpieczeństwa stałego 
lądu, i będzie nią więcej nierównie jeszcze aniźeliby 
przymierze z Anglią było rękojmią wolności mor­
skiej; albowiem związek dwóch państw morskich za­
sadza się przedewszystkiem na konieczności, czyli 
co na jedno wychodzi na niepodobieństwie walki 
z powodu okropnych następstw ja k ie b y  ta pocią­
gnęła z® s°bą , gdy tymczasem przymierze dwóch 
wielkich mocarstw kontynentalnych oparte będzie 
na sympatyach dążności i toźsamościinteresów.

Nie piszemy bynajmniej politycznej sielanki; wie 
my bardzo dobrze, źe między wielkiemi mocarstwa­
mi znajdą się zawsze powody współzawodnictwa, nie­
zgody i starcia. Ale właśnie dla tego widzimy w sta­
nie rzeczy jaki wypłynie z konferencyj paryskich 
rękojmię równowagi na przyszłość. Z jednej strony 
Rosya po przebyłych dwuletnich doświadczeniach 
nie zechce się tak łatwo wystawiać na walkę z ta 
ką potęgą jak Francya i Anglia sprzymierzone, a 
z drugiój strony Europa nabyła przekonania, źe  sil­
ny zw iązek lądowy i przymierze wszystkich sil mor­
skich świata wystarczy niezawodnie na powstrzyma 
nie w słusznych granicach ambitnej polityki angiel 
skiej, gdyby je  kiedy przekroczyć chciała.

Pójdziemy nawet dalej i powiemy, źe gdyby sto­
sunki Francyi z Rosyą takiemi były przy rozpoczę­
ciu sporu, jakiemi będą przy ukończeniu tegoż, woj­
na którąśmy przebyli byłaby niepodobną. Skojarzone 
sympatyą i zaufaniem, oceniając się lepiej i szacu­
jąc wyżej, byłyby znalazły sposób załatwienia spra­
wy, byłyby czuły równą odrazę do dobycia broni, 
do zerwania przyjaznych stosunków, i niech nam 
będzie wolno sądzić, źe Francya nie byłaby nigdy 
szukała niepotrzebnych rękojmij przeciw Rosyi przez 
zniszczenie jej portów i marynarki na morzu Czar- 
nem , które przeciwnie uważać mogła jako żywioł 
potrzebny dla równowagi morskiej świata.

Lecz co się nie stało w przeszłości, tego doko­
nać może przyszłość i tę nadzieję pokładamy w po­
koju, który się otwiera........

Podaliśmy niniejszy artykuł Norda nie 
dla tego abyśmy wyrażone w nim zdania 
uważali za nowe i nieomylne. To co tu po­
wiedziane o przymierzu angielsko -  francuz- 
tiem, o równowadze europejskiej, mieliśmy 
sposobność i (u i na innem miejscu obszer­
nie w yłożyć j wzmiankę o kierunku polityki 
Cesarza Francuzów bardzo trafny znajdy 
czytelnicy pisma naszego w roku zeszłym  
wybitnie przedstawiony w czasie odwiedzin 
trólowej Angielskiej i później, takt bowiem 
polityczny Napoleona IHgo najwięcej nas 
w ówczas uderzył i domysły nasze wypo­
wiedzieliśmy otwarcie. A le koniec rozumo­
wania Norda  zawiera zwrot i niejako pro- 
gramat, który w tern piśmie zasługuje na 
uwagę. Nie uważamy go za programat u- 
rzędowy, bo te N ord  nie nosi tej cechy, ale 
w każdym razie zapisać go wypadało, bo 
jakkolwiek niewierny czy N ord  nie napisał 
„sielanki p o l i t y c z n e j t o  jednak pewna, że 
takowej napisać nie miał zamiaru.

itorespondeneya Czasu,
Berlin 6  kwietnia.

f  Obrady Izby poselskiej nad wniesionym przez rząd 
projektem do praw a o ordynacyj mięjskiej dla prowin- 
cyi nadreńskiąj ciągną się od kilku dni z wielkim ze 
strony posłów  prowincyi tej oporem. Zasady prawne, 
z których projekt rządow y wychodzi, podałem w przed­
ostatniej korespondency/. Zadaniem głównem je s t zbli­
żyć w ew nętrzną organizacyą prowincyj zachodnich do 
organizacyi prowincyj wschodnich, usuw ając z  drogi 
w szystko to, co mianowicie z czasów  francuzkich do­
tąd się w instytucyach municypalnych zachowało, i p ra­
wdę m ówiąc, w krew m ieszkańców prowincyj tych prze­
szło. R ząd postępuje tu rewolucyjnie, znosząc utrwalo­
ną h isto ryczność; i posłowie nadreńscy m ają słuszność 
za  sobą, gdy mu czynią zarzu t niekonsekwencyi, że 
wedle potrzeby historyczność tę, naw et zm arłą, raz do 
nowego życia pow ołuje, ja k  się to okazało przy obra­
dach nad ordynacyą miejską dla wschodnich prowincyj, 
drugi raz ją  bez słusznych powodów nadweręża. W szy­
stkie podobne zarzuty i rozum ow ania najtrafniejsze od­
bijają s ię od flegmatycznej natury ministra spraw  we­
wnętrznych p. W estphalena, ja k  groch od ściany. Ż a­
den z dzisiejszych ministrów nie nasłucha się w ciągu 
obrad sęjinowych tyle dotkliwych przym ówek i w szel­
kiego rodzaju oskarżeń, co p. W estphalen. Ale bo ża- 
ddn nie ma też do walczenia z tylu trudnościami, ż a ­
den nie pow iększa ich sobie takiem zacięciem się prze­
ciwko duchowi rządu konstytucyjnego, przeciwko poje- 
dyńczym U staw y konstytucyjnej przepisom, i tem u w szy­
stkiem u, co z niej wypłynęło i w legalnym w ew nętrz­
nych stosunków  rozwoju w ypłynąć ma. Od kilku lat 
p. W estphalen dźw iga na swej głowie ogromny ciężar 
praw odaw stw a ordynacyj gminnych. Ciężar zw alał się 
raz po raz na ziemię, p. W estphalen, tem bynąjmniąj 
niezrażony, brał go znow u na barki, ale częściam i, i 
przy pomocy teraźniejszej Izby doczeka się podobno,

że z przyjęciem ordynacyi dla miast nadreńskich, cała 
ta praca Sisyfa, pod którą inny byłby dziesięćkroć u- 
padł, wtoczoną wreszcie zostanie na szczyt góry, mia- 
ny niedawno jeszcze temu za niedostępny. Większa 
część artykułów wniesionego projektu do prawa zosta­
ła już przyjętą, mniej więcej stosownie do życzenia p. 
ministra. Posłom nadreńskim, jak się wyraził p. Rei- 
chensperger, pozostaje tylko nadzieja, źe N. Pan, szanu­
jący legalność historyczną więcej niż członkowie Izby 
stanowiący dziś większość, uchwalonego prawa nie po­
twierdzi. Prawo to, w krótkich oznaczone słowach, zno­
si dotychczasową obywatelską równość gmin wiąjskich 
i miąjskich, nadąjąc miastom z 10 tysięczną i większą 
ludnością osobną ordynacyą; rozdziela więc przez to 
nie tylko gminy wiąjskie od miejskich, których różnicę 
municypalność francuzka, a więcej jeszcze handel, prze­
mysł, fabryki i wielkie rozdrobnienie majątków ziem­
skich, prawie całkiem zatarły, ale wyróżnia także mia­
sta większe od mniejszych, których liczba jest niemała, 
a które teraz niewiadomo jaki pośredni byt mieć mają 
pomiędzy miastami większemi a gminami czysto wiąj- 
skiemi. Nie można zaprzeczyć, że ordynacya miast pru­
skich, mianowicie dawnięjsza, ma pewną wyższość nad 
prawem municypalnem francuzkiem. Wyższość ta polega 
na tem, że miasta pruskie same się nięjako rządzą, 
mają swoje władze i rady, niezawisłe od rządu, mąją 
udzielną administracyą, gdy we Francyi wewnętrzna ta 
miast udzielność i wolność stała się oddawna ofiarą 
niwelującej wszelkie towarzyskie i korporacyjne różni­
ce wszechwładnej, rządzącej z góry centralizacyi. Na­
tomiast równość obywatelska wyższą jest we Francyi. 
Równość tę i prowineye nadreńskie przenoszą nad lo­
kalną wolność miejską, pozorną więcej niż rzeczywistą, 
bo wedle nowych reform, zaprowadzonych w dawnej 
ordynacyi miast, rząd zapewnił sobie wszelki możebny 
wpływ na dzisiąjszą administracyą miast. Ma on także 
dążności centralizacyjne, wiadomo, co się stało z Po- 
znańskiem, ale centralność ta ma być tylko przymiotem 
wykonawczej władzy, ludność zaś kraju przedstawiać 
ma we wszystkich kierunkach organizacyi swojej jak 
najwięcej różnic, aby tem łatwiej mogła być rządzoną. 
Powszechna równość obywatelska, jak w pojedyńczych 
prowincyach tak w całym krąju, budzi trwogę. Prowin­
eye nadreńskie, gdzie uczucie równości tąj było i jest 
najsilniejsze, uchodziły dla tego zawsze za gniazdo li­
beralizmu, który trudnym był dotąd do złamania, bo pro­
wineye te stały zawsze silnie w obronie prawnych wła­
ściwości swoich. Konstytucya dodała duchowi temu 
więcej jeszcze podniety. Posłowie nadreńscy, między 
nimi wszyscy katolicy, wiernymi też są temu duchowi. 
Z ciągu obrad nad projektem do prawa o rzeczonćj 
ordynacyi pokazało się, że posłowie wyrażali prawdzi­
wą opinią prowincyi, poświadcząjącej ją  licznemi pety- 
cyami przeciwko tejże ordynacyi. Władze miejscowe 
tak się manifestacyj tych lękały, że nie dozwoliły na­
wet dziennikom kwestyi tąj rozbierać. Rzecz ta przy­
szła przed Izbę, potwierdzona autentycznemi dokumen­
tami. Izba oburzyła się na taki gwałt zadany wolności 
prasy. P. minister spraw wewnętrznych oświadczył, 
że nic nie wie o tem, i chcąc nie chcąc musiał naka­
zać śledztwo. Nie przestając na tem Izba uważała za 
potrzebę, osobny wystósować wniosek, aby położyć 
koniec podobnym samowolnościom władz policyjnych i 
administracyjnych w rzeczach prasy. Co powiedzą na 
to posłowie Księstwa?

CIĘŚĆ LlTERACKO-AKTltOTCm. 

W I O S N A  N A  W S I .

Podhajce 31 marca.
Spojrzałem  dziś na datę mego ostatniego listu do 

w as i w styd mnie ogarnął, a tu pióro leniwe, głowa 
zajęta pusta i głucha okolica jak grób wielkiego piątku. 
Wy mieszkańcy miasta (ileż to razy słyszałem te sło­
wa) mówiąc o n a s  wieśniakach, dodajecie: „a dla cze- 
góżby pisać nie mieli, czasu mają dosyć i swobodę
w myśli.*  Prawda, że my mamy mało zaprosm na
w ieczory, obiadki i preferanse, lecz nasze w ycieczki i 
czynności gospodarskie wiele czasu zabierają, do tu 
trotoarów niem a, błoto ciężkie i śnieg glęDOKi, po po­
wrocie spostrzegam y s ię , że parę godzin u b ieg ło , a 
w duszy jak oś kw aśno i w  calem jestestw ie zniechęce­
nie. G ospodarow ać, to rzecz szlachcica polskiego i to 
na własnej ziem i; prawda, dobrze m ó w ił, kiedy to m ó­
w ił daw niej, ale teraz często bardzo i szlachcic-by chę­
tnie tę gospodarkę porzucił, co mu życie goryczą za­
lew a!

Co zaś do swobody myśli i pokoju duszy, to me- 
macie nam czego zazdrościć! Tak w mieście jak na 
wsi Bóg często i ciężko nawiedza mieszkańców tej 
ziemi, a na wsi nawiedzenie, wierząjcie mi, cięższe 
jak w mieście, bo tu niema ratunku bliźniego, a za­
tem straszny niepokój długotrwały, bo rozrywki skąpe, 
a te ustawiczne przeciwności w gospodarstwie, te tru­
dności, które codziennie- zwalczać trzeba, te kłucia

moskitów, czynią, że nieszczęście czuć się więcej daje 
ł człowiek z ciężkim krzyżem, powiedziałbym, puchnie 
moralnie, trętwieje, staje się obojętnym dla świata i 
jego mieszkańców. Powiedzcież sami, czy w podobnćm 
położeniu powinienem pisać do waszego Dziennika?
Na wsi ogień, woda i grad, posucha i wiatry, niechęć, 
nieuczciwość, fałsz i niedołężność oto powody do 
trosków gospodarza, a cóż dopiero gdy ciężka choro­
ba zajrzy pod strzechę, lub kirem łoże nakryje! Oj 
mamy nasze biedy pełne łez i goryczy! W zimie śniegi 
były wielkie, trapili się gospodarze, bo ciężki śnieg 
wyleży oziminę; znikł śnieg, strach znowu, wiatry 
marcowe wywieją z korzeniem pszenicę; trapią się spra­
wiedliwie a często i niepotrzebnie, bo cóż pomoże 
narzekać i chcieć walczyć przeciwko Panu, który nad 
nami wszystkimi panuje, który ogrzewa słońcem, rosą 
i deszczem zapładza naszą ziemię i to od 5000 lat, 
ziemia rodziła, ludzie zbierali i świat stoi, mimo, że 
mieszkańcy usiłują go przewrócić, obgadując go ciska­
jąc potwarze; on tak stać będzie jeszcze długo, my 
zas jedni p0 drugich odpocząwszy, natrapiwszy się po- 
dostatkiem dalszą wędrówką, spoczniemy. Lecz po 
co ja  to wszystko piszę, co każdemu wiadomem jest, 
a zatem dosyć, na cóż mi moje myśli wymazywać 
macie, wolę tu samobójstwo popełnić.

Kalendarz od dni dziesięciu zapowiedział wiosnę i 
musi to być prawdą, bo dnie dłuższe, ptastwa zimu­
jącego w południowych krajach nadleciało już kilkana­
ście gatunków, paszy mało po brogach i stodołach, 
musi być zatćm wiosna, lecz jaka ona zimna i jaka 
smutna! okolica całunem przykryta, bieli się jak w sty­
czniu, termometr od 7 do 13 stopni pokazuje mrozu,

konie i bydło długim włosem pokryte jeszcze w ko- 
rzuchu chodzi, cielęta tej wiosny białej skurczone, kulą 
się w postaci młodych renów; wszędzie zimno, w wielu 
miejscach głodno, a gospodarz się trapi, bo będą pó­
źne siewy. Słońcu trzeba odddać sprawiedliwość, świeci 
ono pracowicie, nieustannie, stosuje się do zapowiedzia­
nej wiosny, lecz musi mieć dziś mnićj cieplika, bo 
działania promieni na ziemi niewidać. Każdy mówi: cóż 
mi za słońce co świeci a nie grzęje, jest przecie wie­
lu co drugich pociesza, że cieplej będzie niebawem. 
Co się tu człowiekowi dziwić, który rozumem zniwe­
czył dar natury tak pożyteczny, instynkt, kiedy u zwie­
rząt ów instynkt zaspakajający wszystkie potrzeby ma- 
teryaine, tego roku tak straszliwie zniweczył. Samice 
zajęcy już na zlegnięciu trapią się o konsolacyą przy­
szłą, którćj za pieluszki śnieg służyć musi, jak to bę­
dzie wychować te marczaki tak pożyteczne, takie duże 
i skromne koty! Liszka już dawno po weselu, ledwie 
z jamy wychodzi bojąc się zaziębienia, woli głód cier­
pieć i dumać w ciemności, jakby bez stracenia wiele 
czasu porwać gdzie gąskę lub kurę, bo prawdziwie tak 
zimno, że chodzić niepodobna. Samory czują zbliża­
jący poród, ich wściekłość nieporównana, bo tych war­
chlaków może będzie po 10 i 12 , żyru żadnego nie­
ma, to i mleka niestanie. Wszędzie troski, bo wszę­
dzie niepewność, lecz prawdziwa żałoba pomiędzy me- 
mi ukochanemi Iotnemi mieszkańcami, co się przepo­
wiedni kalendarza trzymały, to tam dopiero przednówek, 
o którym chłop sanocki niesłyszal! Skowronki przyle­
ciały 19go b. m., gdy rano słońce zeszło, w obozie 
niespokojny smutek, a tu ani jedna muszka nielata, ani 
jeden robaczek się nie czołga, nawet w tćj biedzie i

ziarkiem pszenicy pożywić nie można wygłodniałe pod­
różą żołądki, wszystko pod śniegiem! W południe sko­
stniałe ptaszęta w lepszy humor wpadąją, samiczki 
zakochane mizdrzą się ćwirkąjąc, samce podlatują trze­
począc skrzydełkami, wznoszą się pod obłoki trybem 
miłosnym rozgrzane, nucąc Stwórcy himn dziękczynny, 
bo one niewdzięczności nieznąją; lecz jakże ten śpiew 
przerywany, jak krótki, bo zimno i głodno, wtedy i 
uczucie najgorętsze nierozgrząje, a ptaszęta namiętno­
ści nieznąją! Na brzegach lasów wrony poparowane, 
siedzą na gałęziach, samiczka przechylając głowę kiwa 
się i kraka, rozkochany wroniec przeraźliwie wtóruje 
i rozkoszują w tym chrapliwym koncercie, lecz mimo 
postanowienia zostać wiernie z sobą do śmierci, o 
gnieżdżeniu jeszcze pomyśleć niemożna, bo chłodno 
i głodno. _ Kruki to istne Iapończyki ptasiego rodu, 
zniosły już jąja i mimo zimna wysiedzą pisklęta.

Stawy zamarznięte, gdzie niegdzie rzeka puściła i 
rozlewa wodę, już czapla-bąk się zjawiła, włożywszy 
dziób z głową pod wodę huczy i buczy bo to jej śpiew 
miłosny, temi tonami woła samiczki i wzdycha do tąj 
której jeszcze nie ma; delikatniejsza jak samiec, później 
przylatuje i wystawić się nie może na niedostatek i zi­
mno, mając ważne obowiązki do wypełnienia i miętkie 
pierze niechroniące ciała od zimna. Pliszka biała, ta 
towarzyszka naszych stad i trzód, ta miła ptaszyna, 
której pełno na każdej strzesze gospodarskich budyn­
ków, już nadleciała i czeka niecierpliwie pory łowienia 
muszek i komarów; jakże na tym zimnie biedaczka wy­
gląda! pierze rozczochrane, ogon zwieszony, zapomnia­
ła już nim potrząsać (gmin nazywa tę ptaszynę trzę- 
śogonek, brzegówka, tu bezehołka, od tego że ustawi-
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Z nad dolnej Elity 5 k w ie tn ia .
W  z e sz ły m  ro k u  w sp om ina łem  o m ło d y m  m ordercy  

T im m , k tó ry  z a m o rd o w a ł w H a m b u rg u  m a tk ę  i có rk ę  
o k ro p n y m  sp o so b e m  żeby  z a b ra ć  im  z a o sz c z ę d z o n ą  
m a łą  k w o tę  p ieniędzy. P o  d ług ich  in d ag acy ach  a p e la ­
c j a c h  i t. d . o sąd zo n y  n a  k a rę  śm ierc i m ia ł b y ć  d z i­
s ia j z  ran a  o  godzin ie  6 te j śc ię ty m  g illo ty n ą , n a  to  
u m y śln ie  po raz  p ie rw sz y  s p o rz ą d z o n ą  w  p o d w o rz u  d o ­
m u  k a ry  i p o p ra w y , w  obec ty lko  n ie licznego  g ro n a  
s e n a to ró w , c z ło n k ó w  policyi i o só b  k tó ry m  s e n a t  w y  
d a ł by ł b ilety . C a ły  H am b u rg  w czo rą j w iecz o re m  nie 
ro z p ra w ia ł o n iczem  j a k  o n a s tą p ić  m ą jąe e j eg zek u cy i 
D ziś  n a w e t m ie jsc o w y  dz ien n ik  Freiszyc, k tó re g o  g łó ­
w ny  w sp ó łp ra c o w n ik  D r. M endelsohn  p rzed o n eg d ą j s trz e ­
lił so b ie  w  łeb  d w u k ro tn ie  i ż y ł a ż  do w c z o ra jsz e g o  
dn ia  n iem o g ąc  s k o n a ć  j a k  o  lO te j z  r a n a  po  ok ropnych  
c ie rp ie n ia c h , d o n ió s ł n a w e t ,  ż e  T im m  o god z in ie  u tej 
z o s ta ł  śc ię ty . T y m  o zasem  d o w ia d u ję  s ię  w  tej chwili, 
ż e  e x ek u cy a  s ię  n ieo d b y ła . T im m  w cz o ra j p rzy  kom - 
m u n ii ,  k tó rą  p a s to r  p ro te s ta n c k i m u  u d z ie li ł ,  tak  um ia ł 
ro z cz u lić  k a p ła n a ,  ż e  te n  w s ta w ił  s ię  z a  n im , żeby  
m u  z d ję to  w ię zy  n a  o s ta tn ią  noc  p rzed  śm ierc ią . O sw o ­
b o d zo n y  z  k a jd a n  w ięz ień  p ro s ił ż eb y  m u p rzyn iesiono  
p iw o  i c z ę s to w a ł  n ie in  s tró ż a ,  k tó ry  m iał nad  nim  d o ­
z ó r  w  celi. T u  z b ro d n ia rz  u d e rzy w szy  kuflem  n ie sp o ­
d z ian ie  w a r tu ją c e g o  s tró ż a  ta k  s iln ie , że  go  o d u rz y ł, 
o tw o rz y ł k lu cz em  celę i z a m k n ą w sz y  j ą  z a  s o b ą  w y ­
sk o c z y ł n a  ulicę. Z ła m a w sz y  nogę ła tw o  p rz y trz y m a ­
ny m  z o s ta ł  i od w iez io n y  do la za re tu . P o n ie w a ż  ra n io ­
n eg o  tra c ić  w ed le  daw nego  p ra w a  n iem o żn a , p rze to  o d ­
ro c z o n o  ex e k u c y ą . T ym czasem  d aw n ie jsz e  p ra w o  o rz e ­
k a ,  ż e  p o  u p ły w ie  2 4  godzin  od  chw ili n a z n a cz o n e j 
n a  d o k o n an ie  w yroku  śm ie rc i, w y ro k  s ta je  s ię  n ie p ra ­
w o m o cn y m  a  w  H am burgu  tein  w ięce j, je ż e li  p rzed  w y ­
konan iem  w y roku  m a m ią jsce  z g ro m ad ze n ie  o b y w ate li 
(B iirg e rsc h a ft)  końcem  o b ra d o w a n ia  n ad  sp ra w a m i gm i­
n y  lub  p ra w . N a  po n ied z ia łek  w ięc  n a z n a c z o n y  z o s ta ł  
trzec i term in  z e b ra n ia  ob y w ate li w  celu  o s ta tn ieg o  g ło ­
s o w a n ia :  c zy  n o w a  k o n s ty tu c y a  „ N e u n e rv e rfa ssu n g “ ta k  
n a z w a n a  od  9  c z ło n k ó w  n a leż ąc y ch  do  sk ła d u  kom isy i 
w y zn ac zo n e j do  w y p ra c o w a n ia  p ro je k tu . T a k  ted y  s z a n ­
s a  j e s t ,  ż e  zb ro d n ia rz  m o ż e  i w ca le  s tra c o n y m  nie 
b ęd z ie . C o do k o n s ty tu cy i n o w e j,  z d a n ia  s ą  b a rd zo  
p o d z ie lo n e . P a r ty a  d e m o k ra ty czn a  tw ie rd z i, ż e  je s t  z g u ­
b n ą  d la  p ra w  o b y w ate lsk ich ; gdy  ty m  cza sem  Bundes­
tag o d ra d z a ł s e n a to w i , p ro p o n o w a n ie  je j  do p rzy jęc ia  
d la  te g o , ż e  z a w ie ra  w  so b ie  z a ro d y  w ięk szeg o  u p ra ­
w n ien ia  ob y w ate li. P o m im o  te j sp rz e c z n o śc i, d w a  ra z y  

j u ż  z a rz u c o n ą  z o s ta ła  k o n s ty tu c y a  a  je ż e li s ię  nie m ylę, 
p rz y ję tą  n ie z o s ta n ie  i n a  z e b ra n iu  p o n ied z ia łk o w em  
je ż e li  o b rad  nie o d ro c z ą  z e  w zg lęd u  n a  p ra w o  w yżej 
w sp o m n io n e , z  k tó re g o b y  k o rz y s ta ć  m ó g ł z b ro d n ia rz . 
S z cz eg ó ln y  zb ieg  oko liczn o śc i w y p ro w a d z ił c ie k a w ą  a  
d la  s e n a tu  z a w ik ła n ą  k w e s ty ę ,  z łą c z y w s z y  lo s z b ro ­
d n ia rz a  n a  śm ie rć  sk a z a n e g o  z  losem  „ N e u n e rv e rfa s s u n g “ 
u s ta w y  k o n s ty tu cy jn e j, której se n a t ra d b y  p o z b y ć  s ię  

j a k  n a jp rę d z e j, czy ta k ,  czy  o w ak . T rzy  razy  pro jek t 
do  p ra w a  p rz e d s ta w io n y  m o że  b y ć  o b y w a te ls tw u  przez 
s e n a t ,  k tó ry  m a in ie y a ty w ę ; z a  trzec im  razem  se n a t 
a lb o  z ło ż y  o d rz u c o n ą  k o n s ty tu c y ą  ad acta, a lb o  będz ie  
m u s ia ł  p rz y s tą p ić  do  je j  rew izy i. M ożna  so b ie  w y s ła ­
w ić , ż e  u m y s ły  H a m b u rc z y k ó w  w y tę żo n e  c ie k a w o śc ią  

j a k  s ię  se n a t w y w ią ż e  z  z a d a n ia  d ość  trudnego .
W c zo ra j w ieczorem  p rz y b y ł tu  do p o rtu  s ta te k  p a ro w y  

p rz e w o z o w y  d o ty ch c zas  u ż y w a n y  p rz e z  rz ą d  ang ie lsk i 
do tran sp o rto w a n ia  ran n y ch  z  K ry m u  do  K o n s ta n ty n o ­
p o la . M nóstw o  s trz a łó w  d z ia ło w y c h  o z n ą jm iło  w czo ra j 
p o p o łu d n iu , ż e  w p ły n ą ł do p o rtu . C ie k a w o ść  p o lity ­
c zn a  ob ró co n a  n a  tre ść  m an ifestu  C e sa rz a  A lek san d ra , 
n a  w aru n k i p o k o ju  a  p rz e d e w sz y s tk ie m  d la  h a n d lu ją ­
cych  , n a  u s ta n ie  b lo k ad y  b rz eg ó w  ro sy jsk ich . W  p rz y ­
sz ły m  liśc ie  w sp o m n ę  o  sp ra w a c h  d u ń sk ic h  w  obecnej 
chw ili d o ść  z a w iły c h .

o b rad  k o m isy i k o n g re so w e j, m ąjąee j u ło ż y ć  tru d n o śc i 
p o d rz ęd n e . W id a ć , że  C esarz  m a n a  se rc u  s p ra w ę  P ie ­
m o n tu . D aw n ie j m ów iono , że  k s . C arignan  m a d o s ta ć  
h o sp o d a rs tw o  m o łd o -w o ło sk ie , d z iś  z a ś  m ó w ią ,  że 
w o jsk a  p iem onck ie  m a ją  z a s tą p ić  w  P a ń s tw ie  K ośc ie l- 
nem  w o js k a  au stry ack ie  i francuzk ie . C e sa rz  c zu je , że  
trz e b a  coś zrobić dla P ie m o n tu .

™ c i e  z  ,te§ °  co p o d a ją  d z ie n n ik i, ż e  ta k  A nglia 
j a k  K o sy a  ub iegą ją  s ię  o p rz y ja ź ń  C e sa rz a  i a lian s
z  ncyą. K '°  j e s t  w s ta n ie  w y liczy ć  p o c h leb s tw a , 
n r  ya  * A ng lia  z ło ż y ły  j u ż  u s tó p  N apo leona 
*D • Je s t to  ty lko  p o c zą tek . C e sa rz  e m a n cy p u je  s ię  
z pod w p ły w u  A nglii i p rz y jm ą je  z  w z a je m n o śc ią  p o ­
ch lebstw a je n e ra ła  O rło w a . O negdaj C e sa rz  b y ł z  tym  
jenerałem  n a  o p e rze  i b a rd zo  s ię  n im  z a jm o w a ł. B ar­
dzo być m o że  ż e  C e sa rz  A lek san d er II. do  P a ry ż a  
p rzybędzie . B ęd z ie  to fak t w a ż n y  d la  F ra n c y i ta k  pod 
w zględem  d y n a s ty czn y m  j a k  p o litycznym . In te re sa  A n­
glii i R o sy i ła tw o  s ię  t łó m a c z ą :  R o s y a  s z u k a  b ezp ie ­
c z e ń s tw a  i p o m sty ; A nglia  z a ś  chce  z a ła tw ić  z  F ran- 
c y ą  s p ra w ę  tu r e c k ą , n e a p o lita ń sk ą  i a m e ry k a ń s k ą . In ­
te re sa  F ra n c y i leżą  w  p o ś ro d k u . C hce o n a  p rzy jść  
z n o w u  do kolom j k tó re  s tra c iła  z a  N a p o leo n a  I. R zecz  
ta  b y ła  j,uż d aw n o  u ło ż o n a  z  A n g lią , ty lk o  nie by ło  
w iad o m o  w ja k i sp o só b . D zisia j p o k a z u je  s i ę , że  An- 
;lia z e z w o liła  j u ż  te m u  ro k  n a  z a b ó r  w y s p y  M adaga- 
.k a r, k tó rą  w s ła w ił  B en io w sk i. W y p ra w a  do tej w y ­

sp y  g o tu je  s ię  w  porcie  tu lo ń sk im . A le F ra n c y a  chce 
je s z c z e  czeg o ś  w ięcej tj. z a b o ru  p ro w incy j n a d re ń sk ich

P a r y ż  4  k w ie tn ia .
T a je m n ice  k o n g re su  z a c z ę ły  s ię  w y k ry w a ć , a le  ja k  

d o tąd  m a m y  je s z c z e  s a m ą  m ie sz a n in ę . P o d a n ia  k o re ­
sp o n d e n ta  Indópendance Y s ą  z u p e łn ie  sp rz e c z n e  z  p o ­
d an iam i D ibatów  i Timesa. T rz e b a  je s z c z e  c z e k a ć  nie 
ty lk o  n a  og ło szen i*  z a w a r te g o  tra k ta tu , lecz n a  sk u te k

j  — ----------  “ — o  u  *

i B elgii. ( ? )  Do tego  a lia n s  ro sy jsk i j e s t  je j  po trzeb n y . 
Z d a je  s ię  n ieu legać  d z iś  w ą tp liw o ś c i, ż e  je ż e li N a p o ­
leon III z ro b ił pokój to  d la  tego  je d y n ie , ż e  A nglia  nie 
z g a d z a ła  s ię  n a  p rzerob ien ie  k a rty  E u ro p y  k o sz te m  Bel­
gii. D o tąd  N apoleon  III i lo rd  P a lm e rs to n  p rz e m a w ia ją  
z a  u trz y m an ie m  a lia n su  f ra n c u z k o -a n g ie ls k ie g o ; do tąd  
s to su n k i dw óch  są s ied n ich  n a ro d ó w  s ą  d o b re , d o tą d  
A nglia  m n iem a że  F ra n c y ą  w  sw ę j po lityce  u trz y m a , 
d o tą d  F ra n c y a  m a n ad z ie ję  w y sa d z ić  z  in in is te ry u m  
lo rda  P a lm ers to n a  i sp ro w a d z ić  A ng lią  do sw e j p o lity k i, 
a le  p o  w y p raw ie  n a  M ad a g a sk a r  i u p ly n ien iu  la t k ilku , 
po  o p o rz e  ja k i  m oże  p o k a z a ć  A n g lia , n iew iad o m o  co 
n a s tą p i. N apoleon  III je s t  w  sile  w iek u  i pe łen  z d o l­
n o ś c i ;  s ta n o w isk o  je g o  j e s t  w y b o rn e ; k to  w ie czy  sic 
volo, sic jubeo nie rzu c i F ran cy i w  w o jn ę  k tó ra  ro z ­
dzieli E u ro p ę  p raw ie  n a  ró w n e  cz ę śc i pod  w zg lędem  
a lia n só w  i której sk u tk ó w  n ik t n ie  j e s t  w  s ta n ie  p rz e ­
w idzieć . Economist z a le c a  z a w c z a s u  Anglii a lian s  
p ru sk i, je ż e li nie p ru sk o -a u s try a c k i. T rz ec i k o re sp o n ­
den t IndSpendance c z e rp ią c y  w iad o m o śc i z e  ź ró d ła  w ła ­
śc iw e g o , w idzi n iechybny  a lia n s  f ra n c u z k o -ro sy jsk i, ale 
j a k  d o tą d , a lian s  ten  j e s t  j e s z c z e  k w e s ty ą . Z b ro je n ie  
s ię  F ra n c y i od b rz eg ó w  k a le ta ń sk ic h  j e s t  m a ło  z n a c z ą ­
ce. Jeże li rob ią  s ię  n o w e  fo rty fikacye w H a w r z e ,  to  dla 
tego , że  d aw n e  z o s ta ły  zn ie sio n e . C o do  B ou logne , 
u fo rty fikow an ie  teg o  p o rtu  i zam ien ien ie  gó  n a  p o rt w o ­
jenny  w y m a g a  la t d w u d z ies tu  jeże li n ie w ięcej. Obecnie 
jedyne, rzeczy w is to śc ią  j e s t  pokój i ogólny sp o czynek .

n a  c z a s  d ług i jeżeli nie n a  z a w sz e . M o łdo -W olosi ru - 
s z ą ją  s ię  ba rd zo  w P a ry ż u , a le  alianci p o s tę p u ją  z  n i­
mi bez  ra d z e n ia  s ię  ich  i s to so w n ie  do p o trzeb  po lity  
ki zach o d n ie j.

R z ą d  p rz e p ro w a d z ił n a re sz c ie  s p ra w ę  b isk u p ó w . Le- 
g ity m is to w sk i b isk u p  w  L u ęo n  w z ią ł  j u ż  d aw n o  dym i- 
s y ą  i z o s ta ł  w y n a g ro d z o n y  p rz e z  P a p ie ż a . G allikańsk i 
b isk u p  w  P o m ie rs  d łu g o  s ię  o p ie ra ł ,  a le  o s ta teczn ie  
p o s tą p ił  j a k  p ie rw sz y . R z ą d  w y z n a c z y ł o s ta tn iem u  d o ­
b rą  p e n sy ą . W ielu  z a p y tu je  s ię :  k ie d y  N apo leon  III 
z a cz n ie  p o s tę p o w a ć  z d u c h o w ie ń s tw e m  j a k  p o s tę p o w a ł 
N apo leon  I ?  J a  s ą d z ę ,  że  n igdy . N apo leon  III nie ze r 
w ie z  d u c h o w ie ń s tw e m .

L eg a t pap iezk i in ą ją c y  trz y m a ć  do c h rz tu  s y n a  ce 
sa rsk ie g o , nie p rz y b ęd z ie  a ż  w  k o ń c u  m ąja . Z a p e w n e  
ch rz e s t o d b ę d z ie  s ię  w  cze rw cu .

Iz b a  u c h w a liła  p ra w o  n a k ła d a ją c e  p o d a tek  n a  pow o  
zy . P o ra ź  p ie rw sz y  z n a la z ło  s ię  w  Izb ie  5 5  g ło só w  
p rzec iw nych . T rz e b a  w y z n a ć , ż e  tego  ro k u  u m y s ły  
d e p u to w a n y c h  p o k a z u ją  s ię  tro ch e  n iechę tne , a le  to  p o ­
chodzi g łó w n ie  z  lek c ew aż en ia  Iz b y  p rz ez  rz ą d . W y ­
ją w s z y  o tw a rc ia  Izb  w  T u lie ry a c h , s ta n o w isk o  d e p u to ­
w anych  n a  d w o rze  j e s t  z a w s z e  p o d rzęd n e  i g ó ro w a n e  
p rzez  R a d ę  S ta n u . S ta ła  i s y s te m a ty c z n a  o p o z y c y a  
w  Izb ie  j e s t  d z iś  n iep o d o b n ą . C zy  s ta n ie  s ię  p o d o b n ą  
później t j .  po  d rug ich  e le k c y a c h ?  nie z a rę c z am . Legi- 
tym iści i fu z y o n iś c i ,  je d y n i  d z iś  ludz ie  z  p o lity c zn ą  i 
k o n se rw a to rsk ą  w ia r ą ,  z a c z y n a ją  s ię  z a jm o w a ć  p rzy - 
sz łem i e lekeyam i w  k lu b a ch  ta k  w  P a ry ż u  ja k  na  pro 
w incyi. Z  teg o  p o w o d u  prefekci k d k a  tak ich  k lu b ó w  
na p row incy i z am k n ę li. O negdaj ro ja lizm  i im perya lizm  
s to c z y ły  św ie tn ą  w a lk ę  w  A kadem ii z  o k a z y i recepcyi 
k s. de B ro g lie , w e te ra n a  rz ą d u  p a rla m e n ta rsk ie g o  w e 
F rancyi. M ow a k s. de B rog lie  b y ła  p e łn a  a lluzy i; m o 
w a  z a ś  p. N isard  b y ła  p e łn a  d o c in k ó w . P . N isard  na  
z w a ł  sw eg o  n o w eg o  ko legę  m etafizyk iem  k tó ry  s ię  z a ­
b łą k a ł w  polityce. Z a p e w n ił  o n , źe  C e sa rs tw o  d a  F ra n ­
cyi w o ln o ść . N a recepcy i k s . de  B rog iie  b y ło  d u żo  
s łu c h a c z ó w  w  zn a cz n e j c z ę śc i ro ja lis tó w  i o rleu n is tó w  
l a k  z ło ż o n a  p u b lic zn o ść  nie m o g ła  p rz y ją ć  d o b rz e  m o 
w y  p . N isard .

AssembUe Nałionale z g a n ił j a k o  n ie w c z e sn e , z n iż e ­
nie p ro ce n tu  e sk o in p to w  go  p rz ez  b an k  francuzk i w  z a  
m iarze  po d n ies ien ia  g ie l ly  po n a ro d ze n iu  s ię  s y i a  ce 
sa rsk ie g o . J a k  w idz ic ie , AssembUe Nationale t rz y m a  
s ię  c iąg le  n a  w y ło m ie  i rob i o p o z y c y ą . J e s t  to  dz iś  n ie­
m al je d y n y  dz ien n ik  o p o zy cy jn y , k tó ry  p ręd ze j c z y  pó 
niej u p ad n ie .

C e sa rz  je s t  co ra n o  p rz y to m n y , k iedy  rob i s ię  to a ­
leta  je g o  sy n a . Z a le c a  on a b y  czep ec ze k  d z ieck a  nie 
b y ł z b y t m ocno  p o d w ią z y w a n y  i a b y  d z iecko  m ;ało  
z a w s z e  ręce  w olne . D z ieck o  raz  b a rd zo  ręk am i m a ­
cha ło . C e sa rz  lę k a ł s ię  k o n w u lsy i, a le  lek a rze  go  u - 
sp o k o ili. C e sa rz o w a  z a c z y n a  tro ch ę  w s ta w a ć . M a ona  
z n o w u  p o jechać  do w ó d  p irene jsk ich .

SParyż 4  kw ie tn ia .
W iecie , że  po k ó j b y ł b a rd z o  ź le  p rz y ję ty  w  A nglii, 

źe  n iek tó re  dziennik i u k a z a ły  s ię  z  o b w ó d k ą  ż a ło b n ą . 
Lord  P a lm e rs to n  z a p e w n ie  u p ad n ie . Jeż e li to  n a s tą p i 
będzie  to  ro b o ta  F ra n c y  i. lir. de P e rs ig n y  p rz y b y ł 
w czo ra j z  ż o n ą  do  P a ry ż a . W  ja k im  celu i n a  j a k  d łu ­
g o ?  n iew iadom o . L ord  C larendon  z a p e w n ił h r. W a le ­
w sk ieg o , że  lord H ow den  w  M adrycie z o s ta ł  z g a n io n y  
z a  n iez ło źen ie  p o w in sz o w a ć  p a n u  T u rg o t, z  o k a z y i n a ­
ro d zen ia  s ię  s y n a  c e sa rsk ie g o .

O negdaj h r. P o z z o  di B o rgo  d a ł z a p o w ie d z ia n y  bal 
k o s tiu m o w y , n a  k tó rym  b y ł je n e ra ł  O rłó w . P o d o b n y  
bal d a je  ju t r o  pan i M eyendorf. J e s t  to  z a g ą je n ie  balów  
ro sy jsk ic h . L ite rac i fran cu scy  sk ła n ia ją c y  s ię  z a w s z e  
ku  R o sy i, w y s tą p ią  z a p ew n ie  w k ró tc e  z  p racam i po- 
św ięc o n em i R o sy i. P_- Jau ffre t m a  o g ło s ić  d a w n o  n a ­
p isa n ą  h is to ry ą  a  racze j ap o lo g ią  K a ta rz y n y  R ej. D zien ­
niki rz ą d o w e  b ro n ią  sy s te m a ty c z n ie  s ła w y  ro sy jsk ie j 
z  o k o liczn o śc i p ro w a d z o n e j w o jny  i p o d p isa n eg o  p o k o ju .

S p a n o sz e n i h o sp o d a ro w ie  m o łd o -w o ło sc y  b a w iąc y  
w  P a ry ż u , z ac zę li n o s ić  fez tu reck i od c z a s u  k iedy  
p rzekonali s i ę ,  ż e  w p ły w  R o sy i nad  D unajem  u p a d ł

cznie trz ę s ie  o gonem  i n a  b rze g ac h  r z e k ,  s ta w ó w  i j e  
z io r p rz e b y w a , b ie g ą ją c  z a  o w ad am i a ż  do w o d y  m 
cza  sw ó j d łu g i o g o n  i trzęs ien iem  g o  w y s u s z a , lud  z a ś  
m y śli ż e  o n a  a n i chw ili w  ż y c iu  n iem o że  być  b ez  t rz ę ­
sien ia  ogo n em , n a w e t u t r z y m u ją ,  że  sp ią ć  nim  trz ę s ie ) , 
b iega nad  sk ą p o  s ą c z ą c ą  s ię  w o d ą , s z u k a  ro b a c z k ó w , 
k tó re  je s z c z e  w e  śn ie  z im o w y m  s p o c z y w a ją ;  sm u tn a

z is  ta  z a w sz e  w e so ła  i ż y w a  p ta s z y n a , bo  ch ło d n o  i 
^n°vrh° Hn nłlK n a  w ' o s n 6- S ta d a  s z p a k ó w  w  m niej m ro-

ta m l.  lub s z L X . T S . id k u  ia k  w  r T  lotem  P o w ie trze  b e z  celu  
f ” .r.  w vknnvw ™ c„e’ ,.zd8J e m i s i6 >ż te  ew o lu cy e

czo n y ch  i

i p o d w ó r­
zy czy  ten

\ . , n o  w v t n n v u i v '  ’ zd8J e m i s ,ę iz  te  ew o lu cy e  
z z ię b n ię ty c h  k o śc i. * dla ro z 8 rz a n ,a  sk u rc z o n y c h  i

e e i T k o t o C a l y g ^ ^  mot in; Po d w o r '
S  n S j d z i e ;  k o ł ^ c  s p u s z e S ^ y  y te"

c z y  to  rz e c z y w is ta  z im n a  p o śc ie l z im o w a , iu t, też  o n ty ­
cz n e  z łu d z e n ie ;  to  sp ra w d z a n ie  d la  bocianów  w a żn e  
d z iw ić  s ię  m u s ia ły , ż e  w  te j o k o licy  do  której 0 d s tw o ­
rze n ia  ich  ro d u , z a w s z e  n a  te rm in  s ta w a ły  roku  b ło ­
g o s ła w io n e g o  w  k tó ry m  p rz e ra ź liw y  h u k  d z ia ł p rzes ta ł 
ich  s tr a s z y ć , n a  w sch o d z ie  n a w e t 2 4  m a rc a  an i u s ią ść , 
a n i s ię  czem  p o ż y w ić  nie m o ż n a . B oćk i to  m ą d re , p rz e ­
m y śln e  i d o św iad cz o n e  p ta k i , m a ło  k tó ry  g łu p s tw o  z ro ­
b i, b o  one  m y ś lą , p a m ię ta ją  i p rz e c z u w a ją ,  o b e jrz a w sz y  
tę  zimną_ i g ło d n ą  rz e c z y w is to ść  k u  n ieb u  to c z y ły  k o ła , 
s z y k i z ró w n a ły , p o rząd ek  p o d ró ż n y  u rz ą d z iły  i n a re s z ­
c ie  co ra z  w y że j z a w sz e  k u  w sch o d o w i z n ik ły  w  o b ło ­
k a c h ,  a  j a  z m ę c z y w sz y  o czy  śc igan iem  w ę d ro w c ó w ,

, ^  a  kw ietn ia .
1. s ta n ij t  trak ta t pokoju  to  p ra w d a , ale  pełnom o­

cnicy n a  ko g resie  n ie m a ją  p o k o ju  i je że li podo ła li t ru ­
dom  o śm n a s tu  p o s ie d z e ń , w ą tp ię  a b y  ró w n ie  z w y c ię ­
sk o  w ysz li z  innej p ró b y  s to k ro ć  u c ią ż liw sz e j ja k  d y ­
p lom aty czn e  r o z p ra w y ; tą  p ró b ą  s ą  b a le , o b iady , w ie­
czo ry , n a  k tó ry ch  kon ieczn ie  z n a jd o w a ć  s ię  m u sz ą . J e ­
d n ą  z tak ich  p rób  b y ł w c z o ra jsz y  bal m a sk o w y  u p .P o z z o  
di B orgo , k tó ry  d z iś  nad  ran k iem  za le d w ie  s ię  sk o ń c z y ł. 
P . P o z z o  di B orgo  j e s t  s io s trz eń c em  ow eg o  dy p lo m aty , co 
to  b y ł je d n y m  z  d o ra d có w  sp rz y m ie rzo n y ch  p a ń s tw  
p rzec iw ko  F ra n c y i ,  k tó ry  p rzed  4 2  l.ity u trz y m y w a ł:  
„ ż e  d la  nich p o trz eb a  w ięcej n iż  p o k n ju , ż e  nic t rw a ­
łego  n iem o ż n a  u s ta lić  z c z ło w iek iem  k tó re g o  sa m e  
z w y c ię s tw a  n a w e t s ą  szk o d liw e  d la  w sz y s tk ic h  p a ń s tw , 
je ś li te d y  m a być p o k ó j ,  n iech że  on  b ę j z i0 ą |a  njch 
je d y n ie  k o rz y s tn y m ."  Ale w ra ca jąc  do ba lu , by ł on św ie ­
tn ie jszy  od w ie lu  innych  teg o  ro d z a ju ,  p rz e sz ło  4 0 0  
o só b  n a p e łn ia ło  w y k w in tn e  po k o je  h o te lu . Z ra z u  było  
p r z y ję te n  ż e  w sz y sc y  z a p ro sz e n i m usie li p rz y w d z iać  
m ask i i od p o w ied n ie  ą tro je , a  k ied y  pe łnom ocn icy  p rzez  
w zg l d n a  g o d n o ść  i p o w a g j  p ia s to w a n y c h  u rz ę d ó w , 
p ra w u  tem u  u led z  n iech c ie li, d o z w o lo n e  z o s ta ły  dom i­
n a  d la  o só b  m a jąc y c h  la t 6 0 .  W ie lk a  te d y  cz ę ść  j a k

n a  ten  ra z  z n a la z ła  s ię  w  tej kafegory i s ta rc ó w , a le  gdy  
w y ją te k  od p o w sz ech n e g o  p ra w a  p ó ź n o  by ł o zn a jm io ­
ny , ci co w cześn ie  p rz y g o to w a li k o s tiu m y , k o rz y s ta ć  
z n iego  n ie ch c ie li, i m ase k  nie b rak ło . P ię k n y  b y ł k a ­
dryl w ę g ie rsk i,  ś ró d  bo g a ty ch  k o s t iu m ó w , o d zn acza ! 
s ię  s tró j in d y js k i, K aro la  I i w iele in n y c h , a le  prym  
n a d e w sz y s tk o  trzy m ali Xiężyc  i Barbe bleue. Z nac ie  
z a p e w n e  s t r a s z n ą  p o w ie ść  ow ej b łęk itne j b ro d y  b ę ­
dącej" p o strach em  w sz y s tk ic h  fran cu sk ich  d z iec i. K s ię ­
ż n a  F itz  J a m e s  b y ła  pod  p o s ta c ią  k s ię ż y c a ,  hr. de Me- 
jan by ł o w ą  b ro d ą  i w ló k ł z a  s o b ą  trz y m a ją c  z a  w ło sy  
k o b ie tę , a  że  j e s t  ż o n a ty  p o w tó rn ie , w ięc  p rzy g a n ian n  

n ie tra fn o ść  o b ran e j roli. Ale że  m u m eb rak  d o w c ip u , 
w ięc so b ie  d o ra d z ił d w o ru ją c  k s ię ży c o w i od  k tó rego  
chc ia ł s ię  d ow iedz ieć  c zy  je s t  la lunede miel a lb o  la lunę 
rousse. To o s ta tn ie  by ło  p rzy c in k iem  do  k s ię ż n e j  
C raon  ru d y ch  w ło só w , ro z u m ia n o  b ow iem  z ra z u  ż e  to  
o n a  k ry ła  s ię  pod  b łę k itn ą  g a z ą  k s ię ż y c o w ą . C a łe  t o ­
w a rz y s tw o  b aw iło  s ię  d tug j czgg r0 j;m ow ;j B rody  z  k s ię ­
życem . J a d ła  i n ap o jo w  b to do  s y t ł ,  i ca le  to w a rz y ­
s tw o  w e so ło  s ię  ro z e sz ło ; pełnom ocn icy  i g o śc ie  w s p o ­
cz y n k u  n a b ie ra ją  te raz  s ił  n o w y c h , a b y  z a d o ś ć  u c z y ­
nić w e z w a n iu  na  ob iad  ja k i  d z iś  da je  im  ba -o n  R >t- 
sch ild .

O trw a ło śc i p o k o ju  k tó rego  p o d s ta w y  n iezn am y  z a r ę ­
c z a ją  n a s  w sz y sc y  je g o  a rc T te k c b  I R  W a lew sk i o- 
św ia d c z y ł pod fo rm ą to a s tu ,  ż e  bę lz ‘e trw a ły m  d l a t e ­
go  iż  j e s t  z a sz c z y tn y m  dla w s z y s tk ic h ,  to ż  sa m o  p o ­
w tó rz y ł lo rd  P a lm e rs to n  w  Izb ie  n iż s z e j ,  d o d a ją c  n ad to , 
iż te ra ź n ie js z y  to K ta t  u s u w a  n a  p rz y s z ło ś ć  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw a ,  k tó ra  d a ty  po wód do  w o jn y . T ru d  io tem u 
d ać  w ia rę  z u p e łn ą ,  bo sk o ro  p a ń s tw o  b ęd ące  z  n a tu ry  
sw o je j po lityk i i p o ło że n ia  g ro żn em  d la  n iepod leg ło śc i 
są s ia d  iw , w róci do d aw n ej s i ły  i p o tęg i, có ż  m u z a w a ­
d ą  s ta n ie .  c zy  m a rtw a  lite ra  t r a k ta tu ,  je ż e li p rzym m rze  
•Izm is tn ie jące  w  kolei c z a s u  r o z e r w n e m  b ę d z ie ?  K ie ­
dy S p a rtau ie  py ta li F ilo k ra te sa  A te ń c zy k a  ja k ie j  rę k o j­
mi ż ą d a  od n ic h , że  t ra k ta t  z niem i z a w ir ty  śc iś le  d o ­
c h o w an y  b ę d z ie , o d p o w ie d z ia ł on  p rz y s ła n y m  do s ie ­
bie po sło m : R ę k o jm i!  ja  w id z ę  ty lko  j e d n ą ,  o to  k iedy  
w as  u jrz ę  do ty ła  o s ła b io n y c h  i z n is z c z o n y c h , że  będę  
pew ien  iż  mi s z k o d z ić  nie będz iec ie  w s t a n ę ,  inaczej 
p rz e m  ian y  je s te m  że  to  uczy n ic ie , m im o w sze lk ie  z a rę ­
czen ia , sk o ro  s to s o w n a  p o d a  s ię  w am  o k o liczn o ść .

W czo ra j b y ła  1 9  s a s y a  k o n g n s u  za ję teg o  z a v s z ;  
ro z s trzy g n ie n iem  p o d rzęd n y ch  k w e s ty j do k tó rych  g łó ­
w nie n a leży  u rz ą d z e n ie  K s ię s tw  N a d d u n a jsk ic h .’ T u rc y a  
m ia ła  s ię  zg o d z ić  n a  ich p o łą cz eń  e w  je d n  >, a  ja k  p ie r­
wej m ó w iono  o  p o w o ła n iu  na  tro n  K s N ip o le o n a ,  tak  
d z iś  z  w ię k sz ą  z d a je  s ię  p e w n o śc ią  k an d y d a tem  do 
niego j e s t  K s. E u g e n iu sz  E m an u e l d e S a v o  e C a r ig ia n , 
ad m ira ł i n acze ln y  d o w ó d c a  g w a-d y j n a ro d o w  ch .

C z ę ść  w o jsk a  f ra n c u sk ie g o , pono  5 0  do 6 0  ty s ięcy  
w y s ła n a  będz ie  do A lg ieru  n a  w y p ra w ę  p rzec iw  K a b y - 
lo m , legion n iem ie c k o -a n g ie lsk i p ó jd z ie  do P rz y lą d k u  
Dobrej N adziei. R esz ta  pow oli w róci do d o m u , w y ją ­
w szy  tych co z o s tan ą  w  pom oc S u łta n o w i, aby  m u u 
ła tw ić  zap o w ied zian e  refo rm y w  jeg o  p a ń s tw ie .

P . S e le r b a sz a  o trz y m a ł k rz y ż  k o m a n d o rsk i z a  rana  
p rz y p a d iie m  o d n ie s io n ą  i m o że  te ż  d la  tego  Monitor 
m e o g ło s ił pub liczn ie  te j nag ro d y

O p rzeg ląd z ie  w o jsk a , o illum inacy i teg o ż  d i i a  w ,--  
czoruej p isa ć  ju z  z a p o z n o . P o  c z te rd z ie s tu  o śm iu  go­
dzinach każda n o w in a  je s t  z ap o m n ian ą . K on ie , ż nł n e ­
rze , u b io ry  i rz ę d y  b y ły  s tro jn e  i w y b o rn e ; p rz ed m ie ­
śc ia  P a ry ż a  pe łne  ś w ia t ła  i g w a ru  i h u k u , bo s tr z e la ­
no z p e ta rd  b e z u s tan n ie  n a  d o w ó d , że  s ię  j u ż  o w o j­
nie n .em arzy . S ły sz a łe m  je d n e g o  B erlin czy k a  w  ten  s p o ­
só b  o k a z u ją c e g o  podz iw ien ie  s w o je :  auf Pepita cest 
maniperbe, superfique. N ie ro zu m ia łem  z  ra z u  an i tego  
z a k lę c ia , an i ow ej a d m ira c y i, a ż  mi w  k o ń cu  w y tłu ­
m a c z o n o , że  d z iś  w  B erlin ie n ie  m ó w ią  j u ż  na honor, 
ty lko  n a  Pepita, a  z a m ia s t  superbe, magnijique, w  w y ­
so k im  ton ie  m odnego  ś w ia ta ,  n a le ż y  k o ń c ó w k i z a ­
m ien iać .

L o rd  C larendon  p o d łu g  z a p e w n ie ń  M ark iza  L an sd o w n  
z o s ta je  c z a s  j a k iś  w  P a ry ż u . R ó żn i ró żn ie  tłu m  aczą 
p rz y p isy w a n e  m u  s ło w a ,  k tó re  m ia ł w y rzec  po p o d p i­
sa n iu  t r a k ta tu :  „ W  P a ry ż u  p o d p isa łem  p o k ó j , ja d ę  do 
L o ndynu  p ro w a d z ić  w o jn ę .“ D&bats d o m y śla  s i ę ,  że

p o s ła łem  z a  niem i te  s ło w a :  Lećcie  m ąd re  p ta sz y n y  
tam  gdz ie  m nięj ch ło d n o  i gd z ie  m niej g ło d n o , a  w ró ć ­
cie n ie za d łu g o  i p rz y n ie śc ie  w io s n ę , z a  k tó rą  w sz y sc y  
w zd y ch a m y  goli pod  pierzem, włosem i  sierścią. Jeden  
w róbel ten  n a sz  n ie u s ta n n y  to w a rz y sz , zn o s i b iedę  z  re- 
z y g n a c y ą  z a w s z e , bo  w ie , ż e  g d z ie  c z ło w ie k , tam  k o ­
m in , tam  z ia rn o , ta m  s a m ic z k a , a  to  dla n iego dosyć- 
to  n a sz  s łu ż a le c , to  n a s z  p so tn ik  i s z k o d n ik , lecz  bez' 
niego  n iem a  w ie jsk ieg o  ż y c ia , a  ja k ie g o  on z łe g o  p rz y ­
k ła d u  d la  d w o rs k ic h , j a k  k rad n ie  i j a k  s ię  s tra sz liw ie  
m n o ży , w y p ęd z ić  go  to  w ra c a  d rug iem i d rz w ia m i, s t a ­
w iać  s tra c h y , on  z  n ich  ż a r tu je ,  bo on c z ło w ie k a  n a  
w sk ro ś  z n a ,  on s ię  ty c h  w sz y s tk ic h  figlów  d łu g ie  la ta  
u c z y ł i w  po le  g o  n ik t n ie w y p ro w a d z i, ch yba  g d y  p rze  
n ica  d o jrze w a .

D nia  w c z o ra jsz e g o  w ró c iw s z y  do p o k o ju , z a c z ą łe m  
o p isy w a ć  so b ie  re k o n e sa n s  d o sy ć  c iekaw y  b o c ia n ó w ; 
g d y  p rzed  oknem  w id z ę  s ta re g o  w ró b la  z  c z a rn ą  ła tką’ 
a  k a p u c y ń s k ą  g ło w ą ,  p a su ją c e g o  s ię  z  t a ś m ą ,  k tó ra  
b ę d ą c  z a  d łu g ą  n ie  d ą je  m u  s ię  z ab ra ć  w  p o w ie trz e ;  
p rz y s tę p ą je  do  s z y b y  a  tam  d ru g i i trzeci ła p ią  p ió ra  
k a p ło n ó w , to  s ia n a  re sz tk i i s ło m y  k a w a łk i , to  ja k ie ś  
sz m a te c z k i i k ła k i i n io s ą  p o d  dach , n a reszc ie  i m ój s t a ­
ry  w róbel p rz em y śln ie  u ją w s z y  z a  je d e n  kon iec  s w ą  
ta śm ę  trz e p o c z ą c  s ię  p o d n o s i ,  w ia tr  m u p o m a g a  i n a re ­
szc ie  z a n o s i do ry n n y  z k tó re j sa m ic z k a  m iło śn ie  w y  -  
S 'ą d a  i ro z c z u lo n a  ty m  d arem  w y sk a k u je  n a  r y n n ę , o- 
p u szc za  s k r z y d ła ,  ro z k ła d a  o g o n ek  sw ie rg n ta jąc  dzię- 
„ ^ 7 z a  tetl z n ak o m ity  d a r ,  ta k  bo g a to  u b ie ra jący  ich 
rohntv  !.hw z ,b w sz y  s ię  w ra z  z  m ężem  do tej c iężk ie j
ia k  to’ n a  7Wa] ą  taŚmfl P ° d d # ch " °  WrÓbIu’ w ró b lu -
in ie ż d ż e n iu ?  &  mr0ZU pod dachem  ty  m y ślisz  0 g n ie ż d ż e n iu . P od z,Wienia godna p ta szy n o  n iezapom nę

tw e j tęg o śc i i n a p rzó d  ci d a ru ję  w sz y s tk ie  sz k o d y  ja k ie  
mi teg o  la ta  z r z ą d z is z ,  d a w a j tak i p rz y k ład  u  n a s  
w  k ra ju , a  lu d n o ść  s ię  p o w ię k sz y  i ro b o tn ik a  będzie  po- 
do sta tk iem .

Je m u  te ż  g ło d n o  i ch ło d n o , lecz  o n  m a ro z u m , ener­
g ią , w ie z  k im  ż y ć  i j a k  so b ie  rad z ie ; tak ieg o  bieda nie 
p rzyc iśn ie .

M iałam  p isa ć  o po  w ia tach  i b a n k u  d la  w ło śc ia n , o 
z je ź d z ie  b isk u p ó w  w W ied n iu  i o ż e lazn e j k o le i, a t u  
w róbel z a b ra ł  m i c a ły  pap ie r, a  z a tem  do  ju tra , lecz nie, 
to  prima aprilis, m o że  n ieo tw ie rac ie  lis tó w , w olę  dni 
p a rę  sp ó ź n ić  m ój d rug i list

Wiadomości Literackie.
Warszawa. H ipolit S k im b o ro w icz  red ak to r d aw n eg o  

P rz e g lą d u  N a u k o w e g o , ro z p o c z y n a  d ru k  sw eg o  d z ie ła  
p . n . :  „ S ło w n ik  lite ra tó w  i a r ty s tó w  po lsk ich  X IX  w ie ­
k u ."  P ra c y  tej w a ż n e j i s ta ra n n e m u  obrob ien iu  p o ­
św ię c ił d w a n a śc ie  la t ż y c ia . S ło w n ik  ten obejm ie  trz v  
d u ż e  to m y  w  8 c e ,  n a  d w ie  sz p a lty . W y ch o d z ić  b ę ­
dz ie  d la  u ła tw ie n ia  n ab y c ia  z e sz y tam i,

—  O sk a r  F la t t  w y k o ń c z a  obecnie o b sz e rn ą  m o n o ­
g ra fią  P ilicy , i o p is  m ia s ta  S zczekocin . W  P ilicy  p rz e ­
s u w a ją  s ię  ro d z in y  P ile c k ic h : tu  w ydatn ie je  p o s ta ć  E l­
żb ie ty  z  P ileck ich  G ra n o w sk ie j , trzeciej m a łżo n k i W ła ­
d y s ła w a  Ja g ie łły ; P a d m e w s k ic h , szczegó ln ie j S ta n is ła w a  
zn a n eg o  s ta ro s ty  d y b o w sk ie g o , i w reszc ie  W e ss ló w  
z  k tó ry ch  M arya Jó z e fa  b y ła  m a łż o n k ą  k ró lew icza  K o n ­
s ta n te g o  S o b ie sk ie g o , a  p rzy  niej s tą je  p o s ta ć  p o d sk a r­
biego  T e o d o ra  W e ss la . D z is ię jsz a  ep o k a  je s t  z a p o w ie -

śc ią  o d ro d ze n ia  s ię  P ilicy , o d p o w iedn io  d u ch o w i c z a s u , 
bo z y s k a ła  im ię  w  dz ie jach  p rz e m y s łu  k ra jo w eg o . 
W  S z c z e k o c in a ch , o b o k  p o stac i p o d k an c le rzeg o  P io tr*  
w o jew o d y  z  c z a só w  p ie rw sz y ch  J a g ie llo n ó w , w y d a tn ie  
o d k re s la ją  s ię  w izeru n k i s ta ro śc in y  w o lb ro in sk ie i, C za ­
c k ie g o , a  p o n iek ąd  i a u to rk i K aro liny .

—  C zy  eln ia n ie d z ie ln a , k tó re j j u ż  w y sz ło  X II n u ­
m eró w  pod  g łó w n ą  re d a k c y ą  p. A lek san d ry  P e tro w  
z n a la z ła  j a k  n a jp rz y c h y ln ie jsz e  p rzy jęc ie , bo  o k o ło  3 0 9 0  
p ren u m era to ró w  liczy  obecn ie . T o  sz la ch e tn e  p rz e d s ię ­
w z ię c ie , chę tn ie  w sp a rli sw em i p racam i zn an i w  lite­
ra tu rz e  n a sz e j p isarze.- J .  K . G reg o ro w icz , K o rz e n io w ­
sk i, K ra s z e w s k i ,  P łu g ,  W ó jc ic k i; —  P a n ie :  S e w e ry n a  
P ru s z a k o w a  i U n ick a , po sp ieszy li p rzed  innem i i j u ż  
ich u tw o ry  b y ły  d o k o w a n e  w  C zy te ln i: inni p rzy rzek li 
s w ą  po m o c, i w  częśc i n a d es ła li. M am y n a d z ie ję , że  
tro sk liw a  rsd a c y a  w  in ia rę  z a so b ó w  i p o w ię k sz a ją c e j 
s ię  liczby  p re n u m e ra to ró w , ro z sz e rz a ć  będz ie  z a k re s  
sw e g o  p ism a  p rz ez  d o d a tk o w e  a r k u s z e ,  i p o s ta ra  się  
o s to so w n e  d rz e w o ry ty , sz c ze g ó ln ie j w ted y , g d y  w edle 
p ro sp e k tu  o g ło s z o n e g o , n o w e  w y n a la z k i, d la  u lżen ia  
p racy , lub w y d o sk o n a len ia  rz e m io s ł, p o d a w a n e  b ęd ą .

— • P a n i B e le jo w sk a  u k o ń c z y w sz y  w  V I to m a c h  p rz e ­
k ład  d z ie ła  A lz o g a : H is to ry ą  K o śc io ła  p o w sz ec h n e g o , 
z a c z ę ła  p rz e k ła d  X. J . G aum e w e 2 ch  d u ż y c h  tom ach :
„Dzieje życia rodzinnego w szystk ich  starożytnych i tego-
c z e sn y c h  lu d ó w , czyli w p ły w  c h ry s ty a n iz m u  n a  życ ie  
ro d z in n e ."  (łlistoire de la sociite domestiaue, che z 
tousles peuples anciens et modernes, ou Lifluence du 
Christianisme sur la familie, par łabbó J . Gaume).

z  B . War.
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owa wojna nie jest czem innem tylko szermierstwem 
ha obradach Izb angielskich. To niebyloby tak niebez- 
Piecznera jak np. wojna ze Stanami Zjednoczonemu 
Do zgody jeszcze daleko, ale prócz innnych trudności, 
jakie Stany Ameryki mąją do zwalczenia, zrodziła sii) 
nowa z powoda zaszłej organizacyi nowego stanu Kan­
sas, i walki obudzonej między abolicyonistami a stronni­
kami niewoli.

K iedy  po  ra z  p ie rw sz y  w y p a d a  m i m ów ić  o K a n sa s , 
w in ienem  d la  w iadom ośc i c zy te ln ik ó w  Czasu d ać  o nim  
o b ja śn ie n ie , k ra j ten  n o w y  m a  z a  g ra n ic ą  od pó łn o cy  
fzekę N eb ra sk a , od p o łu d n ia  n o w y  M ek sy k , od  z a c h o ­
du U ta ls  od w sc h o d u  M issu ri. D z iś  je s z c z e  d o ść  ciem ­
ny , m a ły  z n a n e ,  a le  p rzed  p ó łto ra  w iek iem  E u ro p a  
w cale  go  n ie zn a ła . B y ł ty lk o  a w a n tu rn ik  F ra n c u z  n a ­
zw isk iem  D u s tm e , k tó ry  w  r. 1 7 1 9  n a  czele  bandy  
podobnych  so b ie  f l ib u s ty e ró w , w ę d ru ją c  w  g ó rę  rzek i 
O z a g o n , w k ro c z y ł do k ra ju  z a m ie sz k an eg o  p rzez  po 
kolenie in d y jsk ie  P a w n e só w  i w  śro d k u  je g o  p o s taw i 
k rz y ż  i z a w ie s ił n a  nim  ta rc zę  z  liliam i B u rb o n ó w . 
O dtąd  dz:cy  n iepoko jen i byli p rze z  b ia ły ch  i p rz y sz ło  
w  k o ń cu  do tego  ż e  trak ta tem  1 8 3 2  r. o b o w iąz a li s ię  
u s tą p ić  sw o ich  siedz ib  i u su n ą ć  s ię  n a  d ru g ą  s tro n ę  
M issu ri i N e b ra sk a , ledw ie  w  stro n ie  zach o d n ie j z o s ta ło  
2 4 .0 0 0  In dyan .

Ż e b y  n o w y  kraj m a t  p raw o  ja k o  s ta n  ż ą d a ć  w c ie ­
lenia sw o g o  do ogólnej R e p u b lik i ,  trz e b a  żeb y  odpo  
w ied z ia ł p ierw ej w y m ag an y m  w aru n k o m : p o s ia d a ł p e ­
w ną liczbę  lu d n o śc i, z a p ro w a d z ił  w  łon ie  sw o je m  or- 
g a n iz a c y ę , w ład ze  itd . j a k  to  m a ją  inne  s ta n y , a  nim 
do teg o  p rzy jd z ie  rz ą d z o n y  b y w a  p rze z  g u b e rn a to ra  
z ram ien ia  rz ą d u  p rz y s ła n e g o . T a k  b y ło  w  K a n sa s . 
Ale s tro n n icy  w o ln o śc i z eb ran i 4 g o  m a rc a  w  T o p e k a , 
u św iadczy li, ż e  p rz y s z ła  chw ila  d la  n iego  ż ą d a n ia  w c ie ­
lenia s ię  ja k o  o so b n eg o  s t a n u , w y bra li Izb ę  p ra w o d a ­
w czą  i inne w ła d z e  i p o s ta n o w ili p rz en ie ść  j e  do n o ­
wej s to licy  L a w ren c e . N iep o d o b a lo  s ię  to  p rezy d en to ­
wi R epub lik i i po lecił g u b e rn a to ro w i K a n sa s , ro zp ęd z ić  
w ład ze  p o w s ta łe . S tro n n icy  n iew oli m u rz y n ó w , k tó rych  
na p o łu d n iu  nie b rak , trz y m a ją  z  rząd em  i w a lk a  nie- 
nchybna. K a n s a s  j e s t  krąj b o ga ty , ob fitu je  w  k a w ę ,  
W innice, b a w e łn ę ,  w sz y s tk o  co rodz i E u ro p a  d z iw n ie  
udąje s ię  n a  je g o  gruncie .

W  n a s tę p u ją c ą  n iedz ie lę  m am y  je d e n  z  n a jp ie rw sz y c h  
steep le c h a se  p rz y  Ville de  A vray: 2 0  koni u b ie g a  się  
o 8 0 0 0  fr. n a g ro d y , p rócz  3 0 0  fr. k tó re  k a ż d y  z  n ich  
płaci od  w e jśc ia  w  s z ra n k o  W sp o m in a m  o nim  je d y ­
nie d la  tego , ab y  d o n ieść  o z a sz łe m  z d a rz e n iu  k tó rćm  
cały  „ Sp o r t“ tu te js z y  s ię  za jm u je . P e w ie n  F ra n c u z  p rz y ­
by w a  z  K aliforn ii, a  w ięc  j a k  w u ja sz e k  z  U k ra in y , 
m usi m ieć og ro m n e  sk a rb y . K u p u je  n a  k red y t konie , 
Zftp isą je  s ię  do k lu b u  żo k e jó w , rob i z n ą jo m o ś c i , daje  
ub iady . U niego w id z ian o  w  ro k u  p rz e sz ły m  3 0  k o ­
ni n a  s tą jn i, u  n iego  z a k ła d y  b ły  n a jw y ż sz e . N ik t 
tyle co  on n a  nogi k o ń sk ie  n ie s ta w ił ,  n ik t te ż  w ięcej 
nie w y g ry w a ł a le  te ż  w ięcej i n ie tr a c i ł ; w  k o ń c u  p o ­
k az a ło  s i ę ,  że  g d y  p rz y sz ło  do likw idacy i, g d y  z  z a ­
k ła d ó w  ró żn ica  s tra ty  w y n o s iła  p rz e sz ło  m ilio n , n a sz  
sp o rtsm a n  z n ik n ą ł ,  n ie z a p ła c iw sz y  an i p rz e g ra n e j , ani 
koni, an i żadne j rz e cz y  k tó ra  n ie  b y ła  je g o .

P o s trz e g a ją  d z iś  w e F ran cy i n ie ro z są d ek  sz u k a n ia  
P op raw y  ra s y  z w ie rz ą t  sp ro w a d z a n ie m  og ie ró w , b u h a  
jó w , b a ra n ó w  i t. d . P o k a z a ło  s ię , że  ten  sp o só b  nrjó w , b a ra n ó w  i t. d . P o k a z a ło  s ię , że  ten  sp o só b  na 
niew iele s ię  p rz y d a ł ,  p ie rw ia s tk o w y  p łód  pow oli m ala ł 
1 n iep o lep sza jąc  p rz y m io tó w  w ła śc iw y c h  z w ie rz ę to m  tu ­
te js z y m , tra c ił w ła sn e j k rw i za le ty . Z w ró co n o  s ię  do 
Pytan ia ’j a k ą  k o le ją  A nglicy p rz y sz li do p rzed p o to p o ­
w ych p raw ie  ro zm ia ró w  b y d lą t ,  o to  w yborem  sa m y ch  
z w ie rz ą t i w y b o rem  d o s ta rc zo n eg o  im  p o k a rm u , a  nie 
p ro w a d z a n ie m  z  obcych  s tre f  z w ie rz ą t n iem ogących  
zn ieść ani n a tu ry  k lim atu  an i ja d ła  d la  nich n ieznanego . 
F ran cu z i n a  te j d ro d ze  o b iecu ją  p rz y jść  do tak ich  s a ­
m ych w y p a d ró w  do ja k ic h  p rz y sz li ich są s ie d z i w y ­
m ia rz e . M ożeby  ta  n a u k a  b y ła  p tz y d a tn ą  i d la  n a s  
O rn y c h , ż e b y śm y  chcieli s ię  z a s ta n o w ić  z k ą d  d z iad o ­
wie n a s i p rzy sz li do  ta k  s ła w n y c h  k o n i ,  do u k ra iń ­
skich w o łó w , m azo w ieck ich  w iep rzó w  i t. d.

Ja k o  n o w o ść  n a le ż ą c ą  do b ro sz u r  po litycznych  z a p i­
e j ę  tu  w y sz ły  z  d ru k u  n a  p a rę  dni p rzed  zaw arc iem  
Pokoju p ó łto ra  a rk u sz o w y  pam flet: L a  Pai.v considerće 
''ant; ses resultats presents et fu tu rs  p ar un Suedois 

C. de V.
P . S . K s ią ż e  W ittg en ste in  z  P e te rs b u rg a  p rz y b y w a  

(̂ !a p o w ięk sz en ia  o rsz a k u  h r. O rło w a

F r a n c y a .
Debaty piszą z 2go kwietnia.

. Uluminacya dzisiejsza wspanialszą jeszcze była 
w zeszłą niedzielę, chociaż większa część po­

mników publicznych nie b y ła  oświetlona; lecz za to 
mcyaty teatrów, bazary, kawiarnie, place publiczne, 
do««y prywatne płonęły prawie ogniem równie w u- 
!lcy Chaussee d’Antin i na przedmieściu St. Germain,
lica h dzielnicach handlowych * naj ° dleg lej szych “■ 

Ludność wyległa szczególniej koło hotel de Ville, 
a placu Vendóme i na całej linii bulwarów, gdzie 
um tak był liczny, że ruch stał się prawie nie- 

P°dobnym.
Od Bastylii aż do kościoła ś . Magdaleny widok 

aYł wspaniały, każdy dom z osobna oświetlony był 
zkłami kolorowemi i chiiiskiemi latarniami.

Około bramy Saint-Denis, ognie bengalskie oświe- 
ałY bulwary i wszędzie prawie mieszkańcy rzucali 

znak radości race i petardy, których odgłosy je -  
Zczo po północy słyszeć się dawały.

.  Na frontonie banku widać było w jeden pęk po- 
pis Y " 6 c^onl£ v'de  ̂ mocarstw, które traktat pod-

j W dniu 3 b. m. w ręczyli: hr. Buol, lord Cowley 
har. Manderstróm Cesarzowi odpowiedzi swoich 
‘•narchów, na zawiadomienie przesłane im o naro- 
et)iu się następcy tronu francuskiego. Hrabia Buol 
ęezył również Cesarzowi Napoleonowi III własno­

ręczny list prywatny Cesarza Franciszka Józefa. Dyrek­
tor wydziału politycznego w ministeryum spraw za­
granicznych p. Benedetti i pod-dyrektor i szef bióra 
protokółu w temźe samem ministeryum p. Feuillet 
do Conches mianowani zostali komandorami a na­
czelnik gabinetowego sekretoryatu p. Billing urzę­
dnikiem legii honorowej. Senat ofiarował hrabiemu 
Tascher de l i Pagerie, który mu pierwszy przywiózł 
wiadomość o naro lżeniu następcy tronu, szpadę wy­
sadzaną diamentami, wartającą 10,000 fr.

Piszą z Paryża do Indćpcndance belge źe w d. 
4  odbyło się znowu posiedzenie kongresu. Oficyalne 
zniesienie blokady, rozwiązujące wątpliwości mini- 
steryum angielskiego, zdaje się być bezpośredniem 
następstwem ostatniego posiedzenia. Mówią, źe osta­
tnie posiedzenia kongresu nie były tak spokojne, 
ja s  się tego spodziewać można było, po całkowitem  
usunięciu casus belli w naradach. Co do opuszczenia 
państwa ottomańskiego przez wojska sprzymierzone, 
nienastąpi ono przed 6 lub 8 miesiącami, jeżeli sy -  
tuacya Turcyi wymagać nie będzie aby to jeszcze pó­
źniej nastąpiło. Ewakuacya Krymu będzie również 
bardzo wolną, gdyż jeżeli wierzyć można wracają- 
eym jeńcom angielskim , trzeba będzie wprzód za­
bezpieczyć przed reakcyą armii rosyjskiej Tatarów, 
którzy sprzymierzonym dostarczali żywności. Cesa­
rzowa pierwszy raz wyjdzie w niedzielę, jeżeli czas 
będzie pogodny. Codzień odbywa się koncert w po­
koju N. Pani, ażeby jej skrócić czas przemijającej jej 
niewoli. W Biarritz wydane zostały rozkazy, aby w il­
la Eugenii gotową była na 15 maja.

A n g l i a ,
Na początku posiedzenia Izby niższej w dniu 

3 bm. lord Palmerston w oopowiedzi na interpelacyą 
czy rząd przedsięwziął środki w celu uchylenia 
w Grecyi cła i dziesięcin przy wywozie, rzekł iż 
kwestya ta zajmowała rząd, lecz źe wyjaśnienia ja­
kich w tej mierze dostarczyć może, nie są zadowal- 
niające. Położenie Grecyi jest takie, źe jedyna prze­
strzeń jaką tamże przebyć można bezpiecznie, jest 
droga z Aten do Pireju, gdzie się uwijają bezustan­
nie patrole złożone z jazdy francuskiej.

Na posiedzeniu Izby niższej z dnia 2go kwietnia, 
miano obradować w komitecie nad dwukrotnie już 
odczytanym „Medical profession Bille" pana Headlam 
który nastręcza środki przeciwko szarlataneryi le ­
karskiej. Wiadomo bowiem, źe w Anglii może każdy 
bez wykazania się uzdolnieniem, wykonywać pra­
ktykę lekarską. Lord R. Grosvenor zauważył, źe 
przynajmniej 100 poprawek co do szczegółów  tego 
postanowienia zostało wniesionych, gdyż pomiędzy 
lekarzami londyńskiemi i członkami medycznych in­
stytutów, najzawilsza pod tym względem panuje ró- 
źnicajzdań. W niósł on przeto o odroczenie obrad nad 
tym przedmiotem. P. Headlam odpowiedział na to, 
:!e odroczenie bilu prywatnego, na którego zbadanie 
tak trudno znalcść chwilę czasu, jest tem samem, 
jak gdyby był całkowicie odrzucony. Lecz Sir. J. 
Grey minister sp raw  w ew n ętrzn y ch , jest ró w n ież  za 
o d roczen iem  i u spraw ied liw ia  rząd p rzec iw  za rzu ­
tow i pana Headlam, jakoby się go tenże chciał po­
zbyć, odraczając jego  bil; jakkolwiek bowiem zasa­
da jego  zdaje się być biegłym w sztuce odpowie­
dnią celow i, jednakże przy powtórnem odczytaniu 
bilu, w ostatnich chwilach, mnóstwo przeciw niej 
wniesiono protestacyj. Poprawka lorda Grosvenor 
przyjętą zostanie. — Podobnego losu doznał „Facto- 
ries-bill.“ Prawo to ma na celu złagodzenie suro­
wości przepisów dotyczących fabryk i dla tego przez 
posiadaczy labryk silnie było popierane. Sir J. Grey 
przyznał, źe istniejące prawo niektóre zbyteczne o -  
stroźności obejmuje i fabrykantów na rozmaite nie­
przyjemności naraża. Drugie odczytanie tege bilu 
byłoby niezawodnie przeszło i przystąpionoby do 
wotowania, lecz pułkownik Dunne w niósł odrocze­
nie, robiąc uwagę, źe obrotny bilu nic innego nie 
mają na oku, jak fabrykantów zwolna od w szelkie­
go prawnego nadzoru i ograniczenia wyswobodzić. 
Chociaż ogromna większość 198 głosów  przeciw 9 
poprawkę tę odrzuciła, dopiął jednakże pułkownik 
Dunne sw ego celu, gdyż mówca spojrzawszy na ze 
garek, przekonał się, źe tylko 10 minut do zamki ię 
cia posiedzenia pozostawało i oświadczył, źe woto- 
wanie nad wnioskiem nastąpić już nie może.

Teatr wojenny.
Kreśląc dalej obraz teraźniejszego stanu w szys­

tkich wojsk rosyjskich, a przedstawiwszy obecny stan 
gwardyi j grenadyerów, przeszliśmy do drugiego 
wielkiego oddziału tychże wojsk, to jest do armii 
czynnśj j podaliśmy już jej stan pod względem jej 
podziału strategiczno-wojennego na armie, zamie­
szczając sztaby i skład pięciu armij: zachodniej, po­
łudniowej, środkowej, krymskiej i bałtyckiej.

Lecz ta armia czynna dzieli się w łaściw ie pod 
względem organicznym na sześć korpusów pieszych 
i trzy korpusy jazdy rezerwowej, których stan te­
raźniejszy jest następujący:

is z y  korpus pieszy. Dowódzca korpusu, jen.-por. 
Labmcow. S zef sztabu, pułk. Połonow. Skład kor­
pusu: lsza  dywizya piechoty, jen.-por. Kuszelew I.

mej: l sza brygada, jen.-maj. Fedorow III; z ło ­
żona z pułku pieszego lin. newskiego, pułkownik 
Radnowski i z pułku jinioweg0 sołijskiego, pułko­
wnik Płaksin; 2ga brygada, jen.-major Juriew, z ło ­
żona z pułku strzeleckiego narewskiego, pułkownik 
Bilski, z pułku strzeleckiego koporowskiego, pułko­
wnik Sorokm. 2ga dywizya piechoty, jen.-por. D o- 
biszew. w  niej lsza  brygada, jen.-major baron Ixkul 
de Gildenb&ndt; złożona z pułku lin. kaługskiego, 
pułkownik Dubaszyński, i z pułku lin. lib&wskiego 
pułkownik Surkow; 2ga brygada jen.-m ajor Korni- 
łow icz; złożona z pułku strzeleckiego rewelskiego,

pułkownik Farafontow i z pułku strzeleckiego estoń­
skiego, pułkownik Reiser. 3a dywizya piechoty, jen .-  
por. Dik. W niej lsza  brygada jen. -major Adlerberg 
II, złożona z pułku liniowego staro-ingermanlandz- 
kiego, pułkownik Szachowskoj i z pułku liniowego 
nowo-ingermanlandzkiego, pułkownik Nasakin; 2ga 
bi ygada jen.-major Brosse, złożona z pułku strze­
leckiego pskowskiego, -pułkownik Trubinkow II i 
z pułku strzeleckiego wielikołuckiego, pułkownik 
Traskin. lsza  dywizya jazdy lekkiej, jen.-por. Bur­
chardt. W niej brygada ułańska, jen.-major baron 
Kaulbars I, złozona z pułku ułan. petersburskiego 
jen.-major Boldunew i z pu| ku uj an. kurlandzkiego, 
jen.-m ajor Sasecki; brygada huzarska: w niej pułk 
huz. szumski, pułkownik Gottschalk i pułk huz. kla- 
stycki, jen.-major Paleolog I. j sza dywizya artyle- 
ry* jen.-major Ditrich; w niej 3 brygady artyleryi 
pieszej, 1 brygada artyleryi konnej, 1 brygada par­
kowa. Podaliśmy tutaj szczegółow o skład Igo kor­
pusu pieszego, gdyż każdy z sześciu korpusów pie­
szych jest w tenże sam sposób złożony i liczy: trzy 

ywizyo piechoty, czyli 12 pułków pieszych, jednę 
dywizyę lekkiej jazdy, to jest 2 pufki ułanów, 2 
pułki huzarów, jednę dywizyę artyleryi, złożoną: 
z d brygad aryleryi pieszej, z lej brygady artyleryi 
konnej i z le j brygady parkowej, w  innych kor­
pusach podamy tylko dywizyę i jej dowódzców.

Rezerwy i wojska zapasowe I g 0 korpusu pieszego. 
lsza  rezerwowa dywizya piechoty, jen.-maj. Belle- 
garde II; 2ga rezerwowa dywizya piechoty jen.-por. 
Sussłow; 3ia zapasowa dywizya piechoty jen.-major 
Schwebs. Rezerwowa i zapasowa artylerya Igo korpu­
su, jen.-por. Freimann III, złożona z 4  brygad. Korpus 
ten ^stoi po większej części w Królestwie Polskiem, 
na Żmudzi i na W ołyniu, i wchodzi w skład armii 
zachodniej, a me mając udziału w wojnie, jest w zu­
pełnym komplecie.

l i g i  korpus pieszy. Dowódzca jen.-por. Ofrozi- 
mow; szef sztabu pułkownik Menkow. Skład kor-
Hvfvi'/v .dyr izya Piechoty> jen.-por. Szepelew; 5a 
dywizya piechoty, jen.-major Wranksen; 6ta dywi­
zya piechoty, jen .-por. Bellegarde I; 2ga dywizya iek- 
iiej jazdy, jen.-por. Stućd von Holstein I; 2a dywizya 
artyleryi, jen.-major Drake. Rezerwy i wojska zapa­
sowe 11 korpusu pieszego. Dowódzca jen.-por. Toł­
stoj I; szef sztabu, jen.-major Marków. 4ta rezer­
wowa dywizya piechoty, jen.-por. Nippa. 5ta rezer­
wowa dywizya piechoty, jen.-major Zeymern. 6ta 
rezerwowa dywizya piechoty, jen.-maj. Babnik. Za­
l iezpTivn*ywizya Ifg °  korpusu, jon.-mojor Trusow.
n u s u Z n ! l ” PT Wa dywizya artyleryi ligo kor- 
P i J jor Kuzmin I . Jedna dywizya z tego 
korpusu stoi na Ukrainie i należy do armii środko­
wej, dwie zaś dywizyę rozłożone są na teatrze wo- 
. cnnym i wchodzą w skład armii krymsko-południo- 
wćj; rezerwy ligo korpusu rozłożone są powiększej 
części nad Dnieprem i należą do armii środkowćj. 
Dwie dywizyę ligo  korpusu, które były na linii bo­
jowej, mocno ucierpiały.

I I l e i  korpus pieszy. Dowódzca, jen.-por. Besak- 
szef sztabu jen.-maj. Timofiejew. Skład korpusu: 7a 
dywizya piechoty, jen .-por. Uszakow; 8a dywizya 
liechoty, jen.-major Tetrenikow; 9ta dywizya pie­
choty vacat; 3cia dywizya lekkiej jazdy, jen.-por. 
Grotenhjelm; 3a dywizya artyleryi, jen.-por. Hagen- 
mann. Rezerwy i wojska zapasowe U lg o  korpusu 
pieszego. 7 i  rezerwowa dywizya, jen .-por. Popow I;

rezerwowa dywizya, jen .-m a jo r  L eh m an ; p o łą ­
czona rezerwowa i zapasowa dywizya Ulgo i Vgo  
torpusu, jen.-por. Jessaułow; rezerwowa i zapaso­
wa dywizya artyleryi, dowódzca vacat. Korpus ten 
równie jak IVty i Yty stoją na południowym teatrze 
wojennym, w Krymie, w Nowo-Rosyi i w Besarabii, 
a mając udział we wszystkich bojach kampanii nad- 
dunajskiej a następnie krymskiej, są bardzo zdezor­
ganizowane i osłabione najwięcej przez choroby, 
tak iż z niektórych pułków pozostały tylko kadry i 
nazwisko, chociaż w ciągu wojny wypełniane były  
rekrutami batalionami zapasowemi i drużynami milicyi. 
u  lr ,PUS Pieszy. Dowódzca jenerał jazdy hr 
Hellreich 1; szef sztabu, pułkownik Kosljaników. 
Skład korpusu: 10a dywizya piechoty, jen .-por Sem - 
jamen; 1 1ta dywizya piechoty, jen.-por. W eselicki;

dywizya piechoty, jenerał -  porucznik Marti- 
"ay;l dywizya jazdy lekkiej, jen.-por. hr. Nirod 
l ,  4ta dywizya artyleryi, jen.-major Besak II. R e ­
zerwy i wojska zapasowe IV g o  korpusu. l l a rezer­
wowa dywizya piechoty, jen.-major Swaszczeńców;
7 . rbzcrwowa dywizya piechoty, jen .-por. Wi­
sniewski I; zapasowa dywizya IVgo korpusu, jen .-  
por. bnedrichs; rezerwowa dywizya artyleryi, do- 
wodzca vacat.

Vty korpus pieszy  tzłoźony z pułków litewskich). 
Dowodzca jenerał-porucznik Kocebue II; szef szta 
bu, jenerał-m ajor Dellwig. Skład korpusu: 13a dy- 
W!zya piechoty, vacat; 14a dywizya piechoty, je n e -  
major B jelew cow ; 15a dywizya piechoty jen erał-p o­
rucznik Engelhardt; 5a dywizya lekkiej jazdy, jen e-  
rał-poL Fischbach; 5a dywizya artyleryi, j en. major 
Masalski 1. Rezerw y i wojska zapasowe Vgo korpusu. 
14a rezerwowa dywizya piechoty, jen. maj. Arto- 
monow; 15ta rezerwowa dywizya piechoty, jen. maj. 
i'P s zapasowa dywizya Vgo korpusu, jen. por. 
Lubowski; rezerwowa i zapasowa artylerya złożo­
na jak we wszystkich korpusach z 4ch brygad, do­
wodzca, vacat.

V I  K orpus pieszy. Dowódzca, jen. por. Liprandi; 
szel sztabu, pułkownik Isakow 1. Skład korpusu:

. dyw zya piechety, jen . maj. Ostafiew; 17tg dy­
wizya piechoty, jen. por. Pawłów I; 18ta dywizya 
piechoty, j en. por. W agner I; 6ta dywizya lekkiej 
jazdy, jen. por. ks. Radziwił; 6ta dywizya artyleryi, 
jen. maj. Kiszyński. Rezerwy i wojska zapasowe V I  
korpusu.^ 16ta rezerwowa dywizya piechoty, jen. 
por. Kinjakow; 17ta rezerwowa dywizya VI kor­

pusu, jen. por. Marin; zapasowa dywizya VI korpu­
su, jen. maj. Lilije. Rezerwowa i zapasowa artylerya 
złożona z 4ch brygad. Korpus ten rozrzucony jest 
po całej Rosyi: jego 16ta i 17 dvwizye piesze i 6ta 
jazdy walzyły w Krymie i dotąd tamże sie znajdują; 
zas 18ta dywizya przyłączoną została do*armii kau- 
kazkioj, odbywała obie kampanie w Armenii a dzi­
siaj obozuje częścią w Gruzyi, częścią w Karsie. 
Korpus ten przeto ucierpiał w ielo w czasie wojny. 
Rezerwy jego  rozrzucone są w rozmaitych armiach 
na połnocy w środku Rosyi.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Przed kilku dniami umarła w Londynie owdowiała 

hrabina Pembroke, siostra księcia Worońcowa, a matka 
Sir Sidneya Herberta ministra wojny w ministerstwie lor­
da Aberdeen w czasie zaczęcia się wojny wschodniej 

T e atr. Wczoraj mieliśmy na tutejszćj scenie p.ol- 
skićj uroczystość teatralną, obchód 5 0ój rocznicy pono­
wnego otwarcia teatru w Krakowie przez Jacka Klusze- 
wskiego starostę brzegowskiego. Dawano ulubioną sztukę 
J. N . Kamieńskiego „Krakowiacy i Górale," a staranne 
jej przedstawienie, dobra gra artystów, sala napełniona 
ożywioną i zadowolnioną publicznością, uświetniły tę uro­
czystość. W  przedstawieniu „Krakowiaków i Gór tli,“ —  
którą to sztukę wielokrotnie oceniano i rozbierano, iż do 
licznych recenzyj nic dodać nie mamy —  występowali, 
oprócz tutejszych artystów: panna Hofmann, pp. Miłasze- 
ws i i Borkowski. Chociaż p. M iłaszewski nie miał wczo­
raj stósownego pola do rozwinięcia swojego talentu, zna­
nego nam z kilku wystąpień tego artysty przed dwoma 
laty na tutejszćj scenie, mimotego jednak można było o- 
cenić zalety gry jego, naturalność, wdzięk i łatwość. 
Teatr nasz wiele zyskałby wnijściem p. M iłaszewskiego 
do grona tutejszych artystów, a p. Królikowski, który do­
tąd przedstawiać musi wszystkie pierwsze role męskie, 
tak w tragedyi i dramacie jak w kom edyi, mając więcój 
czasu do studyowania ról odpowiednich s woj ej znakomitćj 
zdolności, w lepszcm ukazałby ją świetle. N ie  wielki wpra­
wdzie i nie wykształcony jeszcze, lecz dźwięczny, świeży 
i m iły głos pnnny Hofmann, ujmująca jćj powierzcho­
wność, swoboda i wdzięk ruchów, czynią tę artystkę po­
żądanym dla sceny naszćj nabytkiem. Teatr tutejszy, po­
siadając pannę Hofmann, p. Borkowskiego —  silny lecz 
jeszcze niewyrobiony bas —  m ógłby dawać, chociaż nie o- 
pery, to wodewille i operetki. Z dawnych artystów podo­
bała się powszechnie gra panny Radzyńskićj i pana Ła- 
dnowskiego, wybornych w rolach, jakie wczoraj przedsta­
wiali. —  Po odegraniu sztuk i, odczytał dyrektor teatru 
p. Pfeiffer wiersz na cześć K luszewskiego, naoisany przez 
p. W l. Anczyca, który ostatniemu aktowi „Krakowiaków" 
dodał zręcznie kilka zwrotek stosownych do okoliczności. 
W idowisko zakończył obraz z żywych osób, przedstawia­
jący grobowce trzech założycieli polskich teatrów, w W ar­
szawie, w Krakowie i we Lwowie: Boguławskiego, Klu­
szewskiego i Kamińskiego, które musiano umieścić w idealnćj 
nadziemskićj krainie, a w około nich postawić płaczące muzy 
i Apolina, gdyż na ziemi ojczystćj nie mają ci mężowie 
żadnego pomnika, a rodacy nie wiedząc gdzie szukać ich 
grobu, nie mogą oddać czci na ich mogiłach. To jedy­
nie tłumaczy artystę, że dla opłakiwania zasłużonych na­
szemu narodowi lu d zi, zw ołał greckich bogów i pół­
bogów.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy,
Wiedeń. K ursa telegraficzne z dnia 8go kwietnia. 

Metaliki 5-procent. 8 6 % . —  Metaliki 4 ł/a-proc. 7 7 % .—  
M etaliki 4-proc. 66 . —  Metaliki 5 -p ro c .zr  1 8 6 8  7 4 % .
Metaliki 5 -proc. z r. 1 8 4 2  -------—  2 % -proc. 8 4 7/ , a. —
1 -proc. 1 9 %  z ciągn. —  z 1 8 3 0  r. 2 5 0 , 3 0 2 . —  Poży­
czka naród. 5-procent. 8 7 % . —  dto 4 7 a-proc. 7 6 . —  
dto z r. 1 8 5 0  4-proc. 6 7. —  Augsburg 1 0 1 . __  Lon­
dyn złr. 10 kr. 2 7 a.;— Paryż 1 1 9 % . —  Akcye B an k o w i
1 1 3 6 . —  Akcye kolei żel północ. —  —  Ferdyn.— .__
Pożyczka z r. 1851  lit. A. — . —  B. — . —  O st-D on au  
Dampfschif. — .

Kurs krakowski z d. 8 kwietnia. Bankn. austr. 
ż. 11074 , płacą 1 0 9 % . — Pruski kurant ż. 1 0 9 7 4 pł 
1 0 8 % . —  Ruble sr. nowe ż. 1 0 4 , pł. 1 0 3 . —  Cwan- 
bygiery nowe żąd. 1 1 3 , pł. 1 1 2 . —  Cwancyg. stare ż. 
1 13 , pł. 112.  —  Imperyały żądają 3 6, płacą 35 7 a. —  
Dukaty austr. holend. ż. 2 0 3/ 4, płacą 20 . —  20-franki 
żądają %  /2, pł. 3 5. L ist zast. polskie z kuponami 
żąd. 100 7ai pł- ® 9 % . —  Listy zast. galic. z kupon,mi 
ż- 8 7, pł. 86  7 j . —  L isty Indemn. z kupon. żąd. 7 8 ,—  
płacą 7 1 % .

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  6 kwietnia. Dzisiejszy M onitor donosi, źe 
państwa wojujące spodziewając się ratyfikowania tra­
ktatu pokoju, postanowiły zawieszenie broni rozcią­
gnąć również do floty i u łoży ły  s ię , aby wszystkie 
statki zabrane po dniu 30  marca zwrócone zostały, 
aby blokada została zniesioną a wywóz płodów ro­
syjskich, mianowicie zboża, był dozwolony.

L o n d y n  5 kwietnia po południu. Zapewniają, 
źe 10,000 majtków ma być rozpuszczonych.

Utrzymują, źe na konferencyaeh paryskich uchwa­
lono, aby wojska sprzymierzone opuściły kraje tu­
reckie w terminie oznaczonym. Termin ma być po­
dobno 5-m iesięczny.

Na posiedzeniu parlamentu d. 4go  b. m. Goderich 
interpelował lorda Palmerstona pod względem sporu 
z Ameryką i sądu rozjemczego. Gladstone żądał raz 
jeszcze przedłożenia papierów tyczących się tej spra- 
wyi uskarżał s ię , źe posłano wojsko do Kanady, 
przez co przypuszczano moźebność wojny. Palmer­
ston przyrzekł przedłożyć papiery.



4 CZAS z Środy 9 Kwietnia A856.

P r z y j e c h a l i  od 7 do 8 kwietnia.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I. C. A. H e iis  aje»t kupieck i z  W a r ­

sza w y . F ry d ery k  G erstenberg inspektor z K rzeszow ic. E dw ard  
D zw on k ow sk i w ł .  dóbr z  Gromnika.

KOL13J / . i r k / A A
c o d z ie n n ie

Pociągi osobowe odchodzą z K r  a'owa: 
Do D ębicy  ̂ 0 S °4 z ‘n'e  ^^tej min. 35  po podud.

Do O św ieeim a

Z D ęb icy  

O św ięcim #

o godzin ie lOtój m in. 35  w  nocy . 
o godzin ie 4tój min. 3 5  z rana. 
o godzin ie  2ój min. 4 0  po po łu d .

Przychodzą do Krakowa:
o godzin ie  3ej min. 2 0  z rana. 
o godzin ie  l e j  min. 4 0  po p ° u 
o godzin ie  l i t e j  min. 
o god zin ie  9tej min

25 przed poład, 
15 wieczorem.

Die 6rftc 3ief)umj
WER (iftAl LH II SAINT-6EN0IS LOSE

mit einem bei S o I c l lC I l  F o t t e r i C I l  H O C ll I l l e m a l S  bestandenen 

Haupttn-ffer von f l .  C ° " V' M S ' Ze

findet am 15 Mai O .  -«•

(3 9 7 ) ( 10)
nowe olbrzymie

Ogłasza sie niniejszem prenumeratę na
M A P Y

k rólestw a Gtalicyi z  W .  K s .  K rakow- 
sk iem  i B u k o w i n a

wydane przez c. k. kapitana E i a r o l a  d e  K l l I H -  
n i c r s l i c r ^  mieszkającego w W iedniu na Weissg&r- 
ber B*dgazse N. 92.

Karta jedna kosztuje 30 kr. m. k., dotąd wyszło kart 
1 9 , w m arcu, kwietniu i w maju będzie znów 8 kart 
gotowych. —  Prenumerata przyjmuje się : w Krakowie u 
W go Kunicka, we Lwowie u  W go J .  P. Arsertezka ar- 
chiwaryusza map katastralnych. (4 1 2 -7 -1 0 )

Odwołanie.
Przed kilku laty dałem p. Janowi Hanauszkowi cessyę 

i plenipotencyę prowadzenia mego interesu tyczącego się 
mój części na Orzechowie. A że tenże mój interes nie 
najlepićj prowadził, odwołuję zatem niniejszym wszelkie 
przezemnie p. Janowi Hanauszkowi dane a w jego rę 
kach zostające pismo a mnie dotąd obowiązujące, jako 
nieważne i mnie w niczem nieobowiązujące.

Ulanów dnia 1 kwietnia 1856.
( 7 2 8 - 1 - 3 )  J an Halatkiewicz.

Przestroga.
W  roku 184 8 wydali bracia moi współwłaściciele wsi 

Orzechowa pp. Józef i Macićj Hałatkiewicze Janowi Ha 
nauszkowi pełną moc częściami na tychże na Orzechowie 
przypadającemi zarządzać. A że ja  od tychże moich braci 
przypadające na nich z Orzechowa części z wszelkiemi 
p r jw a m i kupnem nabyłem , przestrzegam zatem jako ta ­
b u la rn y  właściciel ty c h  dw óch  częśc i każdego, ażeby 
t  Janem H a n au szk iem  w żad n e  in te re sa  a n i um ow y ty. 
czące się tych dwóch części n a  O rz e c h o w ie , n iew ch o d z ił.

( 7 2  9 )  Aleksander Franciszek Hclatleiewicz.

Der Besitzer eines solchen Loses spirit auf 5  Treffer, za fl. 4 0 ,0 0 0  au  ̂ 4 3  
Treffer zu fl. 5 0 , 0 0 0 —auf 3 Treffer zu fl. 3 0 , 0 0 0 —auf 3 Treffer zu fl. 2 0 , 0 0 0 — 
auf 3®  Treffer zu fl. 5 0 0 0  & &  in CM. mit.

Der Kleinste Gewinn, welcher mit einem solchen Lose g’d l l f ic l l t  WCTdCll IIIllSS, 
hetragt fl. 6 5  Conv. Munze, und selbst dieser steigt im Verlaufe der Ziehungen auf fl 
4© -fl. 73 — fl. 8 0  CM ., man erhalt also fur ein solches Los, welches jezt nocli um 
fl. 4 0  CM. zu haben ist— wenigstens fl. 0 5  C M . — beziehungsweise fl. 4 0 —fl. 4 5 —  
fl. SO CM.— mifhin beinahe den d o p p e lte i l  A lllif lllfsp r e lS  sicher zuriick.

Die Ausgabe dieser Partial-Lose ist dem Baukhause Jf. Cir. ScllllllC T C oilip . 
in W ien, am Hof Nr. 3 2 0  ubertragen, und die Auszahlung der durch den Verlosungs- 
plan sich ergebenden Gewinne erfolgt vertragsmassig bei dein Bankhause S .  M . V. 
R o th s c h i ld  in Wien.

In Krakau sind derlei Lose bei Herr J . F . F is c h e r  
W ien, im Marz 1856.

zuhaben.
(6 3 1 -5 )

ZABEZPIECZENIE 
sposobem kapitału

ZTC1A
albo pensyi

Tarcic, bali i wapna
znacznej ilości dostać można każdego czasu i ró inćj

jakości, w Samoklęskach za Jasłem, 
grubości i szerokości przyjmują się. 

W apna zaś z końcem maja r. b.

Zamówienia co do 

(7 3 1 -1 -2 )

przez c. k. uprzyw. Towarzystwo wszechbezpieczności

(„ASSICURAZIOM GENERALI “)
- w m r  T r j f Ł Y - E S C T ® : .

C. k. uprzyw. Towaizystwo wszechbezpieczy. „Assicurazioni Generali", które się obok 
zabezpieczeń elementarnych już oddawna zapewnieniem utrzymania, tojest kapitału albo 
pensyi, i tak zwanego Osoboczynszu (Tontiny) trudni, pozwala sobie zwrocie uwagę na 
korzyści, jakie takowe zabezpieczenie wszystkim klasom społeczeństwa nastręcza: miano 
wicie owym osobom , których śm ierć ukochanej rodziny lub całkiem  lub częściowo  
środków do iy c ia  pozbaw ićby m o g ła , jako to: ojcom fa m ilii, k tórzy  córkom posag 
z a ło iy ć , albo synom do zajęcia się sztuką ja k ą  lub rzem iosłem  potrzebne kapitały  
przygotow ać p ragn ą; tudzież tym  osobom , które sobie lub komukolwiek po dojściu do 
pewnych lat, kiedy w pewnym  razie  pom ocy potrzebow ać b ęd ą , k a p ita ł albo d o ży ­
wotnią pensyę zabezpieczyć zechcą.

Towarzystwo w s z e c h b e z p i e c z y  „ A s s i c u r a z i o n i  G e n e r a l i “  j e s t  w s t a n i e , osobom w jego
7.a b « s p ie c z e n iu  u d z i a ł  b io r ą c y m ,  ta k ie  u ła tw ie n iu  i k o r z y ś c i  n a d a ć  , j a k i e m i  ia f l t ie  in n e  
Tow arzystw o bezpieczności dorównać lub p rze w yższyć  nie potrafi. P o d p i s a n y  u któ­
rego statutów bezpłatnie dostać można, udziela krom teg o  najchętniej wszelkich tego ro­
dzaju objaśnień.

Imieniem c. k. uprzyw. Towarzystwa wszechbezpieczy („Assicurazioni Generali") 
(359-6-20) pełnomocny zastępca B . G o ld tn a n n  w Tarnowie.

BURAKI PASTEWNE
(pruskiemi funtami 1 złr.; za pruski cetnar 11 0 it. 1 O O zlr.)

Zrobił sobie zadanie, iżby z buraków 
pastewnych przy równym zachodzie otrzy 
nlać plon więcćj niż trzy razy większy 
Doświadczono i stwierdzono przez król 
pruską ziemiańsko-gospodarczą Akademię 
w E ldena, a o tćm pisze dyrektor tejże 
pan F . F  ii h 1 k e w Archiwum eldeń- 
skiem prób i doświadczeń ziemiańskich 
r. 1854 str. 95 i 96 w ten sens:

»Olbrzymie buraki paste­
wne Pohla są w każdym  względzie 

Wysokocennćm zbogaceniem w swojem rodzaju, mają one 
tęgi iniąsz; ziarna wydają na głęboko uprawionćj roli bulwy 
do 20 w agi, którćj to wielkości sam ich sobie sprowa­
dziłem. W edług mego doświadczenia tea nowy pastewny 
burak wydaj! na itorgu 400 450 a nawet 500 centna­
rów buraków . Daje się on na odosobnionóm miejscu hardzi 
dobrze i stale chodowaó. Siałem zia rna , wtykałem sadzon­
k i, i w obu razach wyborne otrzymały skutki itd.

Biała angielska zielono-czuprynowata 
olbrzymia marchew (oryginalne nasienie) do 8 U- 
ciężka, prosta. Z Anglii sprowadzona gdzie do wyrobu 
spirytusu prawie całkiem ziemniaki (perki) zastąpiła. 
Szczególoiój przydaj na na paszę d ia k o n i, owiec, za funt 
1 złr. 15 kr.

Nasienie kapusty wielka, b ia ła , późna funt 4 |  fl 
» „ nadzwyczaj wielka „ 6 „

jako i wszelkie gospodarczo-ziemiańskie ja ­
rzyny i nasiona kw iatów  doświadczonej siły na­
siennej. Z targowni nasion J e r z e g o  P o h la

w W rocławiu (Elisabethstrasse N. 3). a u r ■ Uprasza się aby przy obstalunkach, dla uniknienia 
zabałamuceń, moje imie Je rzy  (G eorg) wypisywać.

&

Wieś Zhorowice obwodzie Ja ­
sielskim 2 mil 
od Gorlic poło­

żona, składająca się z 5 00 morgów pola dobrego orne­
go, mająca dwór murowany i budynki gospodarskie w do­
brym stan ie , je s t do puszczenia w dzierżawę na lat 9 
od Igo  maja lub od 8. Jana. Bliższa wiadomość u wła­
ścicielki na miejscu. (7  04-1-3)

W ieś Maków o milę od" Miechowa 
tuż przy gościńcu do Jaz wiodącym położona, 600 mor­
gów ornego gruntu prócz łąk  i lasu m ająca, hipotecznie 
zupełnie czysta, jest każdego czasu do sprzedania. Bliż­
szą wiadomość udzieli W . W incenty W olf w Krakowie 
lub W . Kubecki w Rzerzuszni ostatnia poczta Miechów.

(6 9 4 -1 -6 )

Dobra Polanka wielka
w obwodzie W adowickim z dwoma oddzielnemi folwar­
kami z których pierwszy, ma obszaru morgów 43 7 są­
żni 9 84, drugi morgów 316, sąini 519 podług pomiaru 
katastralnego, a obydwa opatrzone w osobne mieszkania 
i budynki gospodarskie, mogą być od 2 4 go czerwca r. 
b.  ̂wydzierżawione z wolnćj ręki na la t 6 lub 9 za po­
twierdzeniem c. t .  gądu krakowskiego. Potrzebujący dzier­
żawy zec ce się zgłosić najdalćj do 15go kwietnia r. b. 
dla udzie ema szczeg^[ów posi,dłości i wamnków
kontraktu o elitona Piećczykowdtiego w Medwedow- 
each, poczta Buczacz. (7 1 7 -1 -3 )

p i  s i  11 o  n i )  i - i  i *
J u liu s  M ager

in Breslau, am Ringe n . 13,
vit-k-vis der H aup tw ache, empfiet.lt aiie cuttungen Pia­
nos, insbesondere P i f t l l i l l O S  ( **nos droits) nach
n e u e s te r  p a r ise r  C o n str u c tio n . (, 01ml.8j

Jedem Gartenbesitzer ist zu on^pfeblen •

J. METZGERS GARTENBUCH
oder Anleitung znr Erziehung aller

Ohstbaum e und Zierpflanzen.
D r i t t e  A n f l a g e  mit Holzschnitten und Gartenplftnen. 

Frankfurt a. .M. bei H. L. Bronner. Geh. fl. 1 48 k. 
In  Krakau zu habea bei J u liu s  W lld t, (7 0 0 )

Z abezpieczenie przeciw  szkodom  przez

in. k 
reprezentowany

u ces. król. uprzywil. towarzystwa zabezpieczającego

RIUNIONE ADRIATICA DI SICURTA
z funduszem zaręczającym, wynoszącym 4 ,0 1 1 0 ,0 0 0  złr 

Podpisana ajeneya jeneralna podaje do wiadomości powszechnej, żt 
przez niij powyższy zakład zabezpieczenia, oprócz udzielanych dot^d zabezpieczeń prze­
ciw szkodom ogniowym, uszkodzeniom transportów, tudzież na przeżycie i dożywocia, 
teraz równie zaprowadziła

zabezpieczenie pr
PRZEZ GRADOBICIE

za opłaty stałych premiów, na podstawie
c a ł k o w i t e g o  w . r n a ^ r o i l / e n  i a ?

i poleca ten zakład panom właścicielom dóbr ziemskich, dzierżawcom i gospodarzom 
wiejskim do licznego udziału. _

W szelkich potrzebnych wiadomości i objaśnień udziela chętnie tak podpisana Ajeneya 
jeneralna w swym biórze we Lwowie (przy rynku w kamienicy W eigla pod N. 2 39  
na pierwszem p>ętr?:e)  jako też wszyscy jej ajenci powiatowi.

Ą jencya  je n e ra ln a  d la  G alicyl • B ukow iny
Riunione Adriatlca di Sicurta w r y e s c i e .(6 5 9 -2 -6 ) c. k. uprzyw.

i*i V rozbierałem i z jćj składo
ych części które przez domięsza-) chemicznie

wD r .  S U I N A  WONNĄ ZĘBOWĄ PASTĘ
nie najprzedniejszego mydła oliwowego, w należytą formę pasty zmienionemi zostały powziąłem to przekona­
nie, że przez to nietylko nowy, ale i p rz y je m n y  u ż y w a ln y  ś ro d e k  czyszczący i utrzymujący z ę b y  
( I z i a s ł U  osiągnięto —  który ja  stósownie do poczynionych doświadczeń zaleca m°gę-

Wierzytelność tego poświadcza Dr. Erchenbac/i, k. fizyk obwodu Buncławskiego.

*) w  zapasie prawdziwe są u J ó z e f a  B a r t l a  w Krakowie. (7  39 -5 -6 )

cyrkule Rzeszowskim /ą mili od miasta Ł ańcuta, na 
trakcie wołowym, mająca: 443 morgi ornój ziem i, 42 
morgi łą k , 145 morgów lasu sosnowego i jodłowego 
s  najlepszym s tan ie , całe te 630 morgów peryferyj 
w jednćm nierozdzielonóm położeniu, propinacyą w trzech 
karczmach, jes t z wolnćj ręki pod bardzo ułatwiającemi 
warunkami do nabyć a. Bliższa wiadomość u właściciela 
pod adresą: Stanisł. Pieniążkowi w Albigowy poczta

(6 7 5 -3 )

W  kamienicy przy uli^  Poselskiej pod N . 183 są do
najęcia 3 pokoiki * kuchenka

na dole od S. Jana._______  (7 1 8 -2 -3 )

1 IN NE T ŁU STO SC I.
Już dawnićj ogłoszony, i łaskawemi względami Szano- 

wnćj Publiczności ciągle zaszczycany S K .-fc .A D  T -fcfc*
S / (  / O H  Fleischa i Goldschmiedła z Wę­
gier przy ulicy Floryańskićj pod N. 521 przy Bramie i s t i i ’ 
jący, ma honor oznajmić, iż obecnie nadeszły swi<*if.t* 
tl*aUSp01*ta tak tłuszczów wieprzowych pod wszelką na­
zwą znanych, jaketo: węgierska biała słonina do 
topienia, wędzona słonina do jedzenia i 
topienia, paprykowa słonina ao chleba. 
słonina do szpikowania, szm alec, sadło 
młode, sadło stare, szynki wędzone w  naj- 
i lepszym gatunku, ozory wieprzowe we-
dzone, różne wędliny w ieprzow e, śliwki 
suszone nadzwyczaj słodkie, bryndza 
sw ieza , salami w  dobrych gatunkach.
Wszystkie wymienione artykuły w gatunkach najlepszych 
sprzedawane będą tak hurtem jak  i częściowo p o  CO0
n a ch  lia ju m ia r k o w a iisz y c h , uprasza się
zatćm o dalsze łaskawe względy, przy zapewnieniu punktu- 
alnćj usługi. —  Kraków 28 lutego 185 6.

Henryk Fleisch i Goldschmiedt z Węgier-

S P E C K
und andere

F e t t w a a r e n  H a n d e l .
Die 6chon friiher bekannt gegeben, bis je tz t mit giiti 

gem zahlreichen Zuspruch beebrte FETTWAAREN 
NIEDERLAGE von F le isch  & G o h lsch m ied t  aus
U ngara ia  der Florianer Strassc N . 521 am T hore , erlauht 
sich die ganz ergebene Anzeige, dass sie l l d l C r d i l l ^ ^  
b e d e u te iu lc  T r a n s p o r te  von Fettwaaręn i® 
allea S orten : weisses K ochspeck , geraucher- 
tes Speck, paprikirtes Speck zum Brod. 
friesches Speck zum spicken, Schweinfetł 
S ch m altz , friesches Schm eer, altefl 
Schmeer, frische Schinken bester Qualitet. 
geraucherte Zungen, verschiedenes ge- 
rauchertes Fleisch Pflaumen, frische Bri»' 
dserkase, echt ungarischen Salami bestef
Q ualitat, sich mit alien diesem Artikeln in vorztlglich' 
ster Gtite sowohl in Partbien ais vereinzelt zu den bil' 
ligsten Preisen unter Zusiecherung der prompteste® 
Bedienung Einem verehrten hiesiegen und auswartige® 
Publikum zur geneigten Abiiahme empfiehlt 

Krakau den 2 8 Februar 185 6.
Heinricb Fleisch et Goldschmiedt

(4 6 5 -1 2 -1 5 )  H andler aus Ungarn.

C .  k. Teatr niemieoki.
W e  środ ę 9 k w ietn ia  ostatn i go śc in n y  w y stęp  pani HerT" 

mann C zillag  w  roli F i  d e s  i 5 ty  go śc in n y  w y stęp  pana v»
W e iss  w  roli J a n a  w  operze Meyerbeera p. t I M I O K O H

C. k. Teatr polski.
W e  czw artek  10  k w ietn ia  na dochód A n n y  O k o ń s k i ć J  

kom ed ya w  ln y m  ak cie  p. t. I H I / . V K t l G l .  — poczć®1 
E A I » » t V I * .1  \ T  Z A B A W K H  kom . w  1 akcie . —  
zakończen ie  I ł O l i T O H  H O I 1 K W , kom . z franc, w  1 akcic

Do dzisiejszego numeru dołączą sie.
d o d a t e k  u r z ę d o w y .

3
W ys! bar. g tan oiep. W ilgotn.u

o
w lin. par. podług powietrza

Q
CS

przy
0°R eaum .

B eauroura względna

7 2 3 2 6’”  3 7 +  1 3 ° 0 52
10 8 2 6  21 - P  8 8 56

8 « 3 2 5  94 - j -  5 8 82

Antoni K łobukow ski Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu.

Kierunek 
i natężenie wiatru

Stan
n i e b a

Zjawiska
napowietrzne

Zmiana ciep^ 
w ciągu dni®.

od | d o ^
wpł. wschodni średni 
południowy średni 

południowy słaby

pochmurno 
pogoda z chmurami 

chmurno
f  1 °5 1 +8*2

Czapliński Antoni rzgdzca drukarni.
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(72 6) E  d  i  C, t .  ( 2' 3^
[L. 2 5 8 4 .] Vom k. k. Tarnower Kreisgerichte wer­

ben in Folgę Einschreitens der Frau Helene Fox 1. Ehe Gie­
bułtowska, mOtterliclien Vormtfnderinn iińd bflckóriichen 
Besitzerinn und B ezugs>reeŁ.igten Behufs der Zuweisung 
des mit Erlass der der K rakaąer k . k. Gruńdeiitlastungś-' 
Ministerial-Commission vom 2 Ju li 1855 Z. 2816  g. G E . 
flir das im Bochniaer Kreise lib. dom. 18. pag. 43 5 lie- 
gcnde Gut Łapanów samt dem Vorwerke Wymysłów be-, 
willigten Urbarial-EntschadiguDgskapitals pr. 2 450 fl. C. M-, 
diejenigen, denen ein Hypothekarrecht auf den genańnten 
Gfltern zusteht, hierrit aufgefordert, ihre Forderungen und 
AnsprGcbe langstens bia zum 31. M ay 185 6 bei diesem 
k. k. Gerichte schriftlich oder mttndlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu entb a ltan :
a) die genaue Angaba desV o r-u n d  Zunamens, dann 

Wohnortes (Haus-Nro) des Anmelders und seines 
allfelligen Bevollmachtigten, weleher eine mit den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legafisirte 
Vollmacht beizubringen h a t ;

b ) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, 
sowohl beziiglich des K apitals, ais auch der allf&lli- 
gen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfand- 
recbt m it dem Kapitale geniessen;

c) die biicherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d ) wenn der Anmelder seinen Aufentbalt ausserbalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtcs hat, die Natnhaftma- 
chung eines hierorts wobnenden Bevollmkchtigten, 
zurAnnahme gerichtlicher V erordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittels der Post an den Anmeldfer, 
und zwar mit gleicber Rechtsw irkung, wie die zu ei- 
genen HŁnden geschehene Zustellung, wllrden abgesen- 
det werden.

Zugleich wird bekannt gemacbt, dass derjenige, der die 
Anmeldung in obiger F rist einzubringen unterlassen 
WCrde so angesehen werden wird, ais wenn er in die Uiber- 
weisung seiner Forderung auf das obige Entlastungs-Capi- 
tal nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge ein- 
gewilliget h a tte , dass er ferner bei der Yerhandlung 
nieht weiter gehort werden wird Der die Anmel- 
dungsfrist YersSumende verliert auch das Recht jeder 
Einwendung und jedes Recbtsmittel gegen ein von den er- 
ecbeinenden Betheiligten im Sinne §. 5 des kais. Paten- 
tes vom 2 5 September 1850 getroffenes Uibereinkom- 
men, unter der Voraussetzung, dass seine Forderung nach 
Mass ihrer bftckerlicken Rangordnung auf das Entlastungs- 
Kapital Oberwiesen w erden, oder im Sinne des §. 2 7 des 
kais. Patentes yom 8_ November 1858 auf Grund und Bo- 
den versichert geblieben ist.

Aus dem Ratbe des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnów am 18. M&rz l8 5 6 .

O l m  ,Ws';*,r> 1 a SOS! vefli os)*.
Ze strony c. k .  urzędu powiatowego z Muszyny ,  niniej­

szym oznajmia się, jako następujące w e  w ieku'rekrutacjd 
podległym zostające indiwjdua z okręgu tutejszo fefa,oWÓgo 
w b. r. do stawienia na plac assent erunku powołani s ą : 

1 835 Grzegorz Kuńczyk zp odN r. 19

nr . . * > •  t  ft
—  Teofil Fedorczak pod Nr.

Z Bani- ' MU 
V
0

0

55

50
55

55

„ Jaa  FederczakIł 57 tj
1834 Klemens Dziadyk 

„ Wąsko And^asz 
183 3 Wąsko G rbera

Stefan Cboroszezak v. Sycz
1832 Hryc Kuńczyk 

Tomasz Adamowicz
_ Hryc Fedorczan r  f  „ i .  -F. i . % ,
« Filp Grycz

183 0 Jsak Lasz 
2  Beresia 183 5 M ikita Olesniowicz

1834 Jan W archolak 
n 1 83 3 K-yzanty Slota

1 882 Sylwester Czupak 
1881 Tuko Warcholak 
1 82 9 Łukasz Mąściuch

2  Bilicznej 1 83 3 Jan Maliniak
„ Antoni Horoszczak

1833 N azar Boleszczak 
„ Józef Corószczak

„ „ Piotr W itko
2  Brunarwyżnich 183 4 Marko Maczeczka 

„ 1831 Maxim Popowicz
„ „ Tymko Szypski

_ Tomasz Sroka0 “ .1
2  Brunar niżnycb 1834 Basil Leszczyński

1834 Jan  Sroka
33 Jan Zuk

” 3 2  Lorentz Bubernak
31 Piotr Halozak 

„ 31 „ Betleiz
i  80 Jacko Girnik^

2  Czaynej 3 5 Ciril Gambalik
34 Jędrzej Hubiak 
34 Konrad Gombalik
33 M ikita Czerniański 
8 2 Eliasz Szczęśniak
—  Konstant Stafinlak 

1 83,0 Stefan W alentyk
—  Janko Kopyśćiański
—  Ficko Swertniaóski 

1829 Bfircla
2  Czertyzny 1835 Atanazy Paluszek T /

34 Jan Kopyśćiański stanu wolnego 18/1
—  Pantaieon Rapicfei z pod Nr. 4

n
n
»
n
n
V I
r>
n

n
n
V

r>
v'
n
w
»
i

40/2 
64/1 
65/1 
72/1 
7 7/2* 
19/1 
25/1
4 0/2 
61/2 
23/1 
2 2 /r  
13/1
5 8/2 
7 6/1 
13/1 
35/2 
20/1  
2 5

8/2
25/1
32/1

2/2
14/2
56
57 
2 1 / 2  
64/1 
1 0 / 1

9 /1 :
9/fl

59 
19/1 
7 1 11 
1 1 / 2
6 7/ r  
12/1  
23/2 
5 9/2' 
34/1 
42/1 
55/2 
4 3 / I  
15/1

I

f75 —  Prokop Grycz 0
75 —  Łukasz Porucznik 0
75 1834 Safron Japacz »
75 __ Jakob Czydyło 0
łł —  Sebastyan Doro-z 0
7) —  Mikołaj Dziadyk 0
0 —  Michał Papacz 0

|» 1 8 3 3 Alexander Lasz 0
55 —  Wincenty Czydyło ))
0 —  M ikita Fedorczak

i” 1833 Tymko Dziadyk 0
0 —  Cypryan W ado w er 55
0 —  Tadeusz Lasz 0
0 —  Tytus Papacz 0

! W 1 8 3 1 Jacko Czydyło »
!» —  Filo Lasz 0
0 —  Jan  Czydyło 0

r —  Fuk Fedeszczak V
„ —  Ambros Fedoszczak • 0
0 —  Teodor Dziadyk 0
0 —  Jędrzej Bodniewski 55
0 183 0 Roman Lask ......... ■ 0

182 9 Jan  Dorewz ' 55
* r —  Z acharŚm iertka 55

Dubnego l 83 5 Piotr Chomiak 75
. —  Jurko Dudziak 55

i » 1 833 Hnat B ossak‘1 -m i ; 0J 77
I « 1831 Padko'M ajdak l“’J 0

55 —  Maxym Hudak 0
182 9 Antoni Szebeslak.

Florynki 1835 T y m k o D u b ie o ,1st,0 0
75 —  Bazyli Dubieo 1:' 55
)) 1834 Tadeusz Serafin n

55 '* —  Grzegorz H asinga.... 55

55 Teodor Dubin -.«• ,>ao 0

0 —  Josef Mnjczak 55

] 55 *** 1833 Teodor Dubiec 55
0 1832 Prokop Maxymcyak 55
0 —  Tećko Pianka iw-Muraa 75

Jastrzębika 1834 Łukasz Lochnik 55
75 —  Bazyli Wańko 55
0 1833 Jan  Hrabski 55
55 1832 Eliasz Lechmanik 0
55 —  Michał Kowalczyk W
55 —  W asyl Drowniak 0

Jaszkowój 183 5 Jan  Szczambura «... 75
.. -ffW55 1834 Mojżesz Hubiak 0
55 183 3 Gmyter Hubiak 55
55 —  Klemens Kozak 55
0 1832 Maxym Kliszoa -« 0

0 —  Jósef Hunczak 55
Jędrzejówki 1832 Jędrzej Kopacz 55

—  Łukasz Kopacz 55
0 1830 Hryó Nowak >1 >.'•< 0

Z Izb 1835 Dawid W itka 55
0 ■" —• Manifany Kwoka 0
55 —  Dmytir Maliniak, raczój

Platkon ■> 7 I# u.- At -

! v 1834 Jan  Jadłośk 0

n 183 3 Maxym Czuwała 0

0 1832 M ichał Kobań 55
0 1830 Pawół Kwoka 0

Kamienny 1835 Piotr-Rylski 0
—  Michał Wrona 0

0 1834 Bazyli Żuk 0

55 »* 1832 Simko Pawurik 55
55 —  Ginton Gogoc 55
0 —  A ntipa G oruki 0
0 183 0 Tymko Gogoc 55
75 —  Wanio Gogoc. 0

Kotowa 188 2 Konstant Dudka 0
n rr.-w —  ‘Midhał Sowa nw 0

55 182 9 Konstant Terenczak 0

Krynicy 183’5 Jan Migacz * . 0
1834 Jurko Perekta 0

0 1 8 3 8 'Maciój Muzelak 55
T i  •' Bartek Artym • 55
__ Tomasz Krechel 0
__ Wanio -Perekta 00 __ Wanio Skwarła »0

1 8 3  2 Jan Dziurbiel 0
__ Timko Binczarowski »

0 ___ Hrya Muzelak raczój Zwir „
55 1831 Paweł Łóbodo 0
0 __ Jacko M alarczyk 0

Z Krzyżówki

Z Leluchowa

1 831 Hryc Kochan 
Czyny 183 5 Maxym Fedorczak

  Joachim Fedorczak
—  Dyoniz Dziadyk

# *  > , ~ A \

19/2
4/1

27/1
39/1

77
55

55

55

Z Łabowej

183 0 Michał Mozdziel
1829 Teodor Tymura 

  Dmyter Senczyk
1835 Jakób Stankiewicz 
1834 Józef Stankiewicz
1 8 3 3  Michał Stankiewicz
1834 Aleksander Krynicki 
1833 Wąsko Rewilak

  Jan  Czupak
_  Piotr Pasterczyk 

1832 Jędrzój Czupak 
_  Leszko Czupinka 

1831 Gmyter Gaczina
—  Maxym Ciunda

1830  Michał Fyda
—  Roman Rywilak
—  H nat Gaczura 

182 9 Jan Pasterczyk
—  Mikołaj Czupak
—  Eliasz Czupinda 

183 5 Sćhmul Lustig
W aśko Tychy 

183 4 Asafat Lorczak
Szymon Miterćzyk 

1833 Stechmann W erner 
—  Jurko Ondycz

n
»
’V

. 46/1 
50/1 

9/1 
19/1
6 9/1
7 9/1 
9 6/1 
98/1

6/1  
1 2 /1  
27/1 
36/1 
9 7/1 

8
98/1 

3/1 
6/1  

1 0 /1  
2 7/1 
2 8/1 
2 9/1 
71/1 
9 3/1 
7 9/1 

111/2 
24/1 
27/1 
62/1 
18/4 
37/1 
38/1 
2 7/2 

18 7/1 
50/2 
55/1 
66 / 2  
73/1 
17/1 

138/1 
64/1 
30/1 
62/1 
24/1 
2 2 /2  
2 9/1

.  51/1
2 7 / 1
2 5/li 
15/8
3 5/2 
52/1 
53/1 
48/1 
52/1
4 9/1 
16/1 
18/4

3  3 / l

5 3 /l 
3/2

82/1 
13/3 
16/2 
5 7/1 

4/1 
22/2  
31/2
7 7/A! 
31/11 
31/1 
15/1
22/fc  
1 3 / ł  

2 0 9/1 
1 08/1,' 

l» / l
8 l / ł  

111/1 
113/1 
124/1 
147/1

3 5/1 
54/1

40 
12  0/1
17 8/1
18 7/1 
17 0/1

2 6/1 
2 6/1 
2 6/1 

9/1 
2 2/1  
24/3 
2 7/1 
24/1 
55/1 
5 O/l 

54 
1/2 

2 2 /1  
50 

21/1 
24/1 
55/1
4 6/1
9 6/1 
2 5/2 
64/2 
78/8

132/1
3 nn !

Z Labowój _

Z Łabowa 
Z Maciejowey

Z Milika

* padrN. S6/^'
9 6/2
2  0 /1

« 136/1
50/1

Z Muszyny

Z Muszynki

»
»
»
W
55

fc i i

Z Nowej wsi

S 1 
»

Z Pierunki
55
*

Z Polan
f *

» ,
»

Z Pow roznila
r r « * tr a  a

»
»

Bazyli Fetk'd*'1'
183 2 Jędrzej Jurczak 

Piotr Chowaniec 
1821 Salomon Degen 
182 9 W anio Filipiak 
1885 Benedykt Połyniak 
1881 Maciej Rusin

—  Stefan Kaliśniak 
1835 Tymko Guriga
182  9 M ikołaj Szost 

Jan  Muryn
Z Mochnaczki niinej 1834 Eliasz Biszczak 

1834 Eliasz Biskup
183 3 Jan  Prokop 

Jan  Porucznik
—  Jan  Susicz 

W ania Garbera
1832 Grzegorz Swoboda
1830 Jacko Fedorozak
1 8 2  9 Jan Garbera 

Z Mochnaczki wyiniej 1836 Jan  Polański
183 5 Grzegorz Biszczak 
1834 Panko Hojniak
1833 Teodor Hrabski

—  Jan Malatycz . .
1832 Fećko W ardzal 
1836 Piotr Serafin
  Franc Bujarski
—  Anton Sikorski
—  Jędrzej Hurcy

1834 Franz Rydelli
—  Józef Buliszak

1831 Jan Kulis
—  Konstant Mirejowski 

188 0 Jan  Jurczak
—  Jędrzej Jasiński
—  Józef Tyliszczak
—  Jraz  Tymosz n  !

1835 Józef Hanuszczak
—  Anton Papko 
—— Anton Pawełczak

1834 Szymon U rsz u la k
1833 Jędrzój Tayfryk

—  Anton Pollak
—  Hryc Bogalski

1832 Jan  Duch
—  W asyl Jackanicz
—  Osif Papko

1881 W asyl Urszulak
—  Jan Jacknicz 

— Anton Haniszczak
—  Jędrzój Polak
—  Piotr Lyza
—  Aftan Andrasz
—  Danko Sarko

1830 Jurko Pasternak
—  Eliasz Zagura
—  Konstanty Papko
—  Teodor Pasternak
—  P io tr Klepacz
—  Michał Mindera

182 9 Jędrzej Klimkowski
—  • Jędrzej Mindera
—  Konstanty Kowalicz
—  W anio Bierarzicz
—  M ichał Mindera
—  G m itro  P a s te rn a k  

188 5 P o rfiry  Ś lu sa rczy k
183 3 W anio Masciak
182 9 Osif Sawczak 
1835 Tomasz Trojanowicz
1834 Dionizy Szczypczyk
183 3 Jan  Wujciak
1882 Mikołaj Szczypczyk
1831 F ilip W anczak
—  Tymko Słota 

182 9 W aśko Ro(|ak
1835 Jan  Klepacz v <
1830 W anio Polański

—  Prokop Michta 
182 9 Jędrzej Szczęśniak
1835 Teodor Pańcząk,

e 1834  Cyryl Barna
-T* Teodor Przysłopski
—  Jap Kocur .

188 3 Stefan Sapała
—r Jędrzej Fułowny raczój Fuła
—  Danief Czerniański 4, g,
—  W anio Paw lik ;, . „
—  Jakób Krzystofik
—  Danko Panczak
—  Waśko Syniawa

1832 Teeko Polanki
—  Eliasz Panczak
—  Paweł Panczak 
  Tomasz Polański
—  Mojsej Galik
—  Konrad Parylak
—  Mikołaj Krzysfofik

1830 Hryc Garbak
.—  Jurko Panczak 

Z Rostoki wielkiój 1835 Jędrzej Jedynak 
»

»
55

55

0
»

»
*

n
w
»
w
55

5?

»
*5

55

V
75

»
»
55

55
55

»
5)

Z Rzegestowa

—  Grzegorz Repella 
183 4 Dyonizy Hopej 
183 3 Mitrofan Ułucki

_  Gabryel Amros
—  Maciej Pietrykowicz 

1 8 3  2 Paweł Jedynak 
1830 Konstanty Siekierek 
183 5 Anton Urda 
1834 Piotr Mentyk 
1833 Piotr Urda

6/3 
89 
68/1  
2 4/1 
45/1 
88/1  

113/1 
2 3/1 
54/1 
8 6 /1  

13  0/1
7 7/2 
30/1 
42/1 
b l / 2  
6 1 /1  

40/2
1/1

8 6/1  
5 9/1 
44/2 
49/1 
92/1

155/1
8 8 /2

107/2
264/1
341/1
f l 5 / l
224/1
309/1

60/1
47/1
45/1
12 /1
1 9 / 1

4/1
7 2/1
8 0 / l
39/1
8 8 / 1

8 9 /l 
19/1 
2 0 /l 
4  7/ i

" 85/1 
ł  92/1 
105/1 
108/1 

' 28/1
2 7/1 
89/1
9 9/1 

11 1 2 / 1  
‘ 11 S /l

7/1 
11/1 
18/1 
8 0/1 
8 l / l  

' 9 9 /l  
5 1 / 1  

6/1 
88/1
7 8/1 

7/1 
9/1

41/1 
2 8/1 
40 | l  

8/1 
13/1

4/ [  
30/2 
i  8 /1

8 7/1
7/1

3 6/1
8 X j }
3 7/1 
6 S/l. 
6 6/1 
89/1 
96/1 

100/1  
118/1 

13/1 
15/2 
20/1  
31/1 
58/1 
63/1 

101/1  
63/1
9 9/1 
45/1 
5 0/1 
66/1 
3 6/1 
42/1 
71/1

5/1
11/1
19/1
64/1
19/1

Ze Słotwin
55

77

Ze Śmietnicy
*1'»

V

55

Z Rzfegeśłow* v-»— -.Gabryel Jlojdye* : i,-* p p d 1 1 3 / 1
1832 Jan  Hawiar 

—̂  Fuko Mentyk
1831 Joachim Brunarski 

Ze Składzistego 183 5 Bazyli Kopylczak
—  Piotr Sulicz
—  Piotr Marczak

1 8 2  9 HawryłO 'M arczak 
1835 Joachim Juszczak 
1881 Maciej Bedryn 
1880 Maciej Juszczyk
183 5 Oharytan Ropicki

—  DamiafiKńzmićz n
—  M ikita Lorko
—  M ikita Gzura • > .

1834 Jakób 'P iecuch
—  Teodor Syssak r
—  Panko Ktiżmicz
—  Panko Korbicz
—  Stefan Kisielewski

1833 Jacko Kuznricz ^
—  W anio Pacoń

1832 W asil Kuzmicz
—  W anio Lórko^1* '"'
—  Wanio Sycz * '"

1831 W anio Kuzmicz 
1830 Gmytfer Korbicz

—  Jan PóChman * 1 0 '  •  ■
182 9 W anio Doras z “
1885 Jurko Czura
—  Grzegorz ■ K apitu iak  

18 3 4 ! Jdn WaVfyn '* > • >  „
1833 Teofil H yszctar ' *• „

—  Jacko K ochan v, Hyszczar

: V

i -

Ze Stawisk

62/1 
64/1 
18/1 
18/1 
2 7/1 
36/1 
19/2 
47/1 
46/1 
20/1  • 

42/1 i 
44/1 1 
8 6/1 
95/2 

7/1 . 
U / l  , 
4 6/9 
52/1 
72/1 .. 
44/1 
50/1 
4 6/1 
6 8 /1  

111/2 
45 

4 ... 
16/2 ( 
86/1 
65/1 

,67/1  
3/1 

2 1 /1  
87/1 
4 9 /l  

w 7 4 /lr . ' 
40/1 
8 0/1 
10/1*.^ 
8 5 /l t  
21/1  
90/2, , 
74 /lf*  

9/1- 
,  9 O/l , 

24/1 , 
2 5/1- 
58/1. , 

104/1 
185/1 
2 1 3 /1  

8 6 / 1  
110 /1 - 

2 7/1 
131/1 , 
115/1 

8 6 /2  
186/2 
22  6/1 
228/1 

, 236/1 
93/1 . 

12 5 / l „  
18 9/1

Maxym Dziubiński racz. Hans 156/2 
—  Jan  Kostura racz. Świderski 15 9/1 

1832 Danko Hołowczak z pod N ru 1 6 l / l

0 1832  Simon Roban « 0
0 —  Jan  Rassatyza ■*'W
0 —  Bartłomiej Pochna 0

» 1831 Ha wżyło 1 KieJczawa 0
0 '* —  Eliaś1 Kielczawa 'tu * 0SŁ
55 —  Btófań' Gaworczak 441 75

0 183 0 Nicefor Hyszczak V
55 —  Maciej Zabawski

Szczawnika 183 5 K onrad  Dz'mrbk‘1 0

*0 1834 IgnaJz Pawlik 0
0 - ii_  Ignacy Laszenik 0

Taglicza 1835 D aniel Wawkowski 0

0 —  Jan  Nesterak 0.£ OHj (Ou * 
0 —  ‘Franz Tumidalski 75

0 —  Piotr Chowaniec 55

0 —  Franz Śzczudrawa 2 0

55 —  Piotr Czyrniański 0

» 1 8 3 4  Jakób Waszczyszak 0

0 —  Semsn Białowąs 0

0 —  Paweł Młynary8i 0

*  W —  Augustyn Kurdybanowski „
0 —  Grzegorz Klimkowski 55

w —  Jan  W agelski 7*

„  a —  Józef Łochaza , v  .. T 0

57 —  Jędrzój Hołowacz 0
0 —  Jędrzój Łochaza 0
*  •• —  Jacko Peicb ■ -  - r 0

» 1 8 3 3  Mikołaj Beriski racz. Kapu
n —  Teodor Pogrzeba 0
•n —  Jan  Krynicki

Z

Uhryna
77

Wirchomki

Z Wirchomli

\  Woykowej

v
n
75

Z Zlockiego
55

55

55

>5

55

55

55

Z Zubrzyka

—  Leszko Zawczak
—  Łukasz Jastrząbik 

1881 Jędrzej Andrzej ko
—  Gabryel Tryski
—  Anton Frycki

1830 Łukasz Ciołkowicz
—  Jan Hołowczak

182 9 Jędrzej Miojski
—  Dmyter Waszczuszak
—  Hryó Hamernik

1834 Paweł Krysa
—  Jan  Kurej

183 3 Stanisław Michur
—  Jędrzej U rda

1832 W aśko Mazgała
—  Euzeby Kaznowski

1835  Grzegorz Tudaj
—  Teodor Leśniak 
—1■ H ryc Radwański

1834 Bazyli Steranka
—  8tefan Kijak 

Józef Keklak
  Stefan Hnatyszak

1833 Łukasz Mróz
—  Jatt Piwowar -

1835 Hersch U nterberger 
183 3 Prokop Czekanik

—  Jan  Klimkowski
—  Demko1 Zinczttk
—  W aśko Lityła- 

1832 Szymon Klimkowski
—  Jan Klimkowski 

1885 Michnł Jacenik -*
—  Jerzy Lochnik
—  Michał' BarnR 

183 4 Stefan Szost
  ElKji Petryk

1832 Anton Rugała 
   Jędrzej Barnak
—  Janko Hudak
—  W asyl Lochik
—  Hryc W alczak

1831 Akim Brunarski 
182 9 P io tr Tokar
1834  Teodozy Bratyczak

.199 /1
225/2
2 0 2 /1

68/1
221/2

18/1
71/7
46/1
8 6 /1

116/1
6/2,

62/2
43/1 
13/1 
2 8/1 
47/2 
7 7/1 
9 9/2 

115/8 
81 / I *
5 4 /3 .  
82/3 

107/1 
5/2 

108/2 
2 2/ 2 , 

8/ 1 , 
26/2t
74/1
44/2
27/1  
59 /1 . 

9 /L  
2 1 1 /1  

48/1 
4 1 /2  
13/2 
2 6/2  
48/1 
64/1 
68/2  
7 6/2 
18/1 
31/1 

5/1



Podatek do d?lennika „CZASW z dnia 9 kwietnia 1856.

W zywa się w ięc tych że, ażeby w 14 dniach od dnia 
pierwszego umieszczenia tego edyktu w gazecie rachując 
do miejsca swego urodzenia powrócili i w tym c. k. urzę­
dzie powiatowem osobiście się przedstawili, albowiem  
w przeciwnym razie jako od rekrutacyi zbiegli uważani, i 
u r z ę d o w a n i u  dla takich nieposłusznych postanowieniu pod­
ciągnięte zostaną.

Z c. k. urzędu powiatowego z Muszyny.
Krynica d. 22 marca 1 8 5 6 . ( 6 6 2 - 3 )

Konkurs -  Ausschreibung.
[N. 5563.] Zur Besetzung der erledigten Stadtwundurzten- 

stclle zu Zator, W adowicer K reises, mit welcher e i n e  B e- 
stallong jahrlicher 80 fl. CMze verbunden ist, wird der Con­
curs bis 15. Mai d. J . hiemit ausgesclirieben. ,

Bewerber um diese Stelle haben sieh mtt '*ire n , ^ eS1pa'uf 
welclic mit ciner legalcn Copie ih rer Diplome, dem 
scheine. der Nachweisung ihrer bishcr g c l c i s t e t c n  icn 
erworbenen Verdicnste, verschen sein m i i s s e n ;  wen 8 W  e~ 
reits angestellt sin d , mittelst ihrer vorgesetzten e iori e und 
wenn sie privatisiren mittelst der k. k. Kre.sbehorde an das 
k. k. Bezirksamt zu Andrychau, binnen der es & e z en Ron- 
k u rsfris t zu wenden.

Krakau den 21. Marz 1856 . _____________ 0 ^ 5 )

Licitations-Ankundigung.
[ N .  5 8 9 6 . 1  Voni M agistrate der k .  Hauptstadt Krakau wird 

zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass zur Herstellung des 
Abzugskanales: ,

1 )  Von d e r  G esand tengasse  uber die staddschen Anlagen 
bis zu dem im J a h re  1840 hergestellten  Kanale.

2)  Von der durch die V orstadt Nowyświat ffihrenden Strasse 
bis zum W eichsclflusse iiber die Vorstadt Podzamcze, zu 
welcher H ersM Iung die crforderlichen Quadcrsteine, Kalk und 
Ziegel ans d u  Vorrathen mit staddschen Bespannungen zu- 
gefuhrt werden, am 17. April 1856 im M agistratsgebaude beim 
IV. M agistrats-Departem ent mittelst schriftlichen versiegelten 
Offerten. welchen ais Vadium 10% des in der Offerte ange- 
fuhrten Betrages beizuschliessen sin dabgehalten werden wird.

Die dicsfalligen Baupliine, Vorausmass und die Lizitazions- 
bedingnisse konnen im Bureau des IV. M agistrats-Departem ent 
eingesehen werden.

Krakau am 28. Marz 1856.

O głoszen ie  licytacyi.
Magistrat król. głównego m iasta Krakowa podaje do po­

wszechnej wiadomości, iż celem wykonania budowy kanału 
podziemnego:

1)  Od ulicy Poselskiój przez plantacye do kanału  w roku 
1840 wysławionego.

2)  Od drogi przez Nowyświat wiodacój aż do brzegu rzeki 
W is ły  przez Podzamcze, do której potrzebne ciosy, wapno i 
ceg ła  z zapasów miejskich furmankami miejskiemi dowożone 
będą, — odbędzie się w dniu 17go kwietnia 1856 w gmachu 
Magistratu w” biórze IV. departamentu przez piśmienne opie­
czętowane deklaracye. które jako Vadium 10% zadeklaro­
wanej summy mieścić w sobie winny — publiczna licytacya.

Plany tej budowy, wymiar oraz warunki licytacyi mogą 
być przejrzanemi w biórze IV. departamentu M agistratu.

Kraków dnia 28 marca 1856. (7 0 9 -1 -3 )

H N. 2 Kowalski Thomas aus . . Glinnik charzewski
„ 7 7 Koniszewski A d a lb ert.............................  Godowa
„ 18 Dorpat Josef . . . . . . . .  Blizianka
„ 24  B reit H e r a c h ...........................   . . —

1 3 W ójcik F r a n z .........................................  Babica
8 6 Czarnik J o s e f .........................................  Czudec

” 5 0  Kamudzióski L u d w ig ...............................  —
” 1 2  5 Matuszewski A n to n .....................................  —
„ 84  Orbach M e ile c h ....................................  —
„ 23 Krok L aurenz.......................................... Vorstadt
„ 102  Rykała Andreas . . . . . . .  —
„ 51 Marczak A n d r e a s .............................  Lutcza
n 48 Noster L a u r e n z ................................... —
» 162 Baron J a k o b ........................................ —
o 51 Marczak S ta n is la u s ............................. —
7) 10 Nowak J o h a n n ..................................  —
r> 10 Nowak V a le n t in ..................................  —
» 39 Sieczkowski M a rtin ............................  —
,, 3 2 0  W ieszczak Jakob.................................  —
„ 174  Bara J a k o b ............................................. —
„ 2 4 3  Molenda F r a n z .................................. —
„ 3 8 Żaba M ic h a e l .......................................  Połomya
„ 136  Sołtyński J o s e f .........................................Strzyżów
3  6 9 Czapkowski J o s e f ....................................  —
„ 15 8 Soja M ic h a e l .......................................  —
„ 125  Klimek J o s e f .......................................  Zyznow
„ 21 Ludwiak A d a lb e r t .................................... —
„ 3 9 Lubas M a rtin ................................................  —
„ 2 9 Barlik J o h a n n ................................................ —
B 9 K eller J o h a n n ........................................  Gbiska
3 9 7 Griinspan K e llm a n ...................................Strzyżów
„ 3 7 Ritter M o is e s ........................................ Lutcza
„ 3 7 Ritter M a n a s................................................. —
„ 3 7 R itter S c h la m a ...........................................  —
„ 7 Goldzahler N a f t a l i .............................  Niebylec

w iirde, so angesehen werden wird, ais wenn er in die 
Ueberweisung seiner Forderung auf den obige Entlastungs- 
Capital-Vorschuss nach Massgabe der ihn treffenden Reihen- 
folge eingew illiget h a tte , und dass diese stillschweiuende 
Einwilligung in die Uiberweisung auf den obigen Entla- 
stungs-Capitals-Vorschuss auch fiir die noch zu ermitteln- 
den Betrage des Entlastungs Capitals gelten w erd e; 
dass er ferner bei der Verhandlung nicht weiter gehort 
werden wird. Der die Anmeldungsfrist Vers&umende ver- 
liert auch das Recht jeder Einwendung und jedes Rechts- 
m ittel gegen ein von den erscheinenden Betheiligten  
im Sinne §. 5 des kais. Patentes voni 2 5 September 
1 8 5 0  getroffenes Uebereinkommen, unter der Vorause- 
tzung, dass seine Forderung nach Mass ihrer biicher 
lichen Rangordnung auf das Entlastungs-Capital uber­
wiesen worden, oder im Sinne des § 2 7 des kais. Pa­
tentes vom 8 ten November 185  3 auf Grund und BO' 
den versichert geblieben ist.

Aus dem  R ath e  des K reisgerichtes.
Tarnow am 1 1  December 185  5 .

Czudec
Baryczka

Biełka

Błażowa

N . 1 8 7 6 . E d i c t .  ( 7 3 6 - 1 - 3 )
Vom k. k. Landesgerithte in Krakau werden in Folge  

Einscbreitens des Heirn Karl Freiherrn v. Lariss bficher- 
lichen Besitzers und Bezugsberechtigten des im W ado- 
wicer Kreise liegenden , in der Landtafel Dom. 1 8 9  pag. I 
1 8 6  n. 6 haer. vorkommenden Gutes M alec Behufs der 
Zuweisung des laut Zuschrift der Krakauer k. k. Grund- 
entlastungs-M inisterial-Kommission vom 2 9 Oktober 1 8 5 5  
Z. 617  3 fiir obiges Gut bewilligten Urbarial-Entscha- 
digungskapitals pr. 1 5 ,3 1 8  fl. 2 2 4/8 kr. m. k., diejeni- 
gen , denen ein Hypothekarrecht auf den genannten Gfl- 
tern zusteht, hiemit aufgefordert, ihra Forderungen und 
Ansprflche langstons bis zum 2 4 Mai 185  6 bei diesem  
k. k. Gerichte scbriftlich oder mundlich anzumelden.

D ie Anmeldung hat zu enthalten:
a) die genaue Angabe des Vor- und Zunam ens, dann 

W ohnortes (H a u s-N r o ) des Anmelders und seines 
allfklligen B evollm aohtigten, welcher eine mit den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte  
Vollmacht beizubringen hat;

b )  den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, 
sowohl beziiglich des Capitals, als auch der allfal- 
ligen Z insen, in so weit dieselben ein gleiches Pfand- 
recht mit dem Capitale geniessen;

c ) die biicherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d ) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes h a t, die Namhaft- 
machung eines hierorts wohnenden Bevo limach tig ten 
zur Anrahme gcrichtlicher Verordnungen, widrigens 
dieselben lediglich m ittelst der Post an den An­
melder, und zwar mit gleicher Rechtswirkung, 
wie die zu eigenen Handen geschehene Zustellung, 
wurden abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige der die 
Anmeldung in obiger Frist einzubringen unterlassen wfirde, 
so angesehen werden w ird , als wenn er in die Ueber­
weisung Beiner Forderung auf das obigen Entlastungs-
Capital nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge 
eingew illiget hatte, und da88 er ferner bei der y erhandIung
nicht weiter gehSrt werden wird. Der die Anmeldungsfrist
Versamnen e ver iert auch das R echt jeder Einwendung und
jedes Rechtsm ittel gegen ein von L  erscheinenden B e­
theiligten  im 1 ' 8 des kais. Patentes vom 2 5.
September 1 8 5 0  getroffenes Uebereinkommen, unter der 
Voraussetzung, dass orderune nach Mass ihrer bfi- I
cherlichen Rangordnung as Entlastung8_Cap;tal uber.  
wiesen worden, oder nn Sinne des § . 2 7  de8 kai8 Pa­
tentes vom 8. Novem ber 1 8 5 8  auf Grund und Boden 
versichert geblieben ist.

Krakeu am 27  Marz 1 8 5 6 .

Edictal-Vorladung.
[Nr. 943 - 9 9 0 ]. Vom k. k. Bezirksam te Strzyżów, Ja.  

doer Kreises werden nachbenannte im Jahre 185 6 auf 
Jen Assentplatz berufenen illegal abwesende Militarpflich- 
;igen Individuen aufgefordert, binnen 4 W ochen vom Ta­
je der dritten Einschaltung dieses Ediktes im Zeitungs- 
•latte „Czas" bei dem hierortigen k. k. Bezirksamte zu 
rscheinen, widrigens dieselben als Rekrutirungsfluchtlingo 
en bestehendcn Vorschriften gem iss behandelt werden 
urden:

, 14 Reich A n s c h e l ..........................
, 5 7 Pienciak vel Pinczak Johann .
, 65 Piwko J a k o b ................................
, 5 7 Pienciak vel Pinczak Johann .
, 14 Kuc K a s im ir ................................
, 2  0  Kocoj A n d r e a s ..........................
, 16 Kołodziej J o h a n n .....................
, 183  Maczkowski Martin . . . . .
, 8 Bator V i n z e n z ........................................ —
, 4 0 4  Rybka M a r t i n .......................................  —
, 7 8 W ojcik A d a m ........................................ —
, 5- Dziepak J o h a n ..................................... Futoma
, 51 Osip L au ren z ......................................  —
, 7 7 Rybka J o h a n a ................................. —
, 94  Rząsa M artin ......................................  —
, 7 7 Rybka A n to n ......................................  —
n 29  Dziepak M a r t in ................................  —
, 2 0 Zembroń J o s e f ...........................Gwoznica dolna
, 7 Łoboża J o h a n n ...........................Gwoznica górna
, 11  Bogusz A d a l b e r t ...........................  —
, 119  Koza P a u l ............................................ —
„ 3 7 J a s t r z ę b s k i  M a r e k ........................................ .......
„ 1 1 0  Czapla M i c h e l ........................................Konkolówka
„ 105  Sobkowicz F r a n z ............................ —
3 75 W ilk M a r t in ....................................... —
3 1 0 8  Bober A d a lb e r t .................................  —
1, 89 Pikuła A n to n.................Koniuzkowa
, 18 Lubas J o h a n n ........................................  —
, 7 9 Siuciak J o s e f ........................................  —
, 15 Krzyżanowski G r e g o r .....................  Małówka
, 6 6 Lejbuch S i m o n ................................. N iebylec
, 133  W ojewoda A d a lb e r t ..........................  Barycz
, 5 7 Bogusz J o s e f ......................................  —
, 7 2 Kapłoóski M a r t i n ...........................  —
, 64 Sowa F r a n z ......................................  —
, 30  W ojewoda J c h a n n ...........................  —
„ 1 0 2  Karnas K a s im ir ................................. —
3 2 4 W olanin P a u l ......................................... —
, 35 Gibała F r a n z ......................................... —
, 4 Majda J a k o b ......................................... —

Vom  k. k. Bezirksamte.
Strzyżów am 1 7 . M arz 1 8 5 6 . ( 6 9 6 - 3 )

[N. 3891.] E  d i k t. (6 7 7 -3 -3 )
Tom lc. k. Kreisgerichte in Tarnów werden in Folge E in- 

schreitens des Franz Xaver v. Stoiński bficherlichen Besi- 
[ tzers und Bezugsberechtigten des im Tarnower Kreise lie— 
I genden, in der Landtafel Dom. 380. pag. 412. n. 13. liaer. 
i ' ' ork°mmenden Gutcs Otwinow sammt Attinentien Czyżów, 

Pasieki und Pierszyce Behufs der Zuweisung des mit E r -  
mss der k. k. Grundentlastungs-M inisterial-Com m ission zu 
Krakau vom 2. Ju ly  1855 Z. 4292 fur obiges Gut Otwinow 
sammt Attinentien Czyżów, Pasieki und Pierszyce ermittelten 
llrbarial -Entschadigungscapitals pr. 13,477 fl. 12 4/s kr. C. M., 
diejenigen denen ein Hipothekarreclit auf den genannten Gfi-
ern zusteht, hiemit aufgefordert, ihre Forderungen und An- 

spriiche langstens bis zum 30. Maj 1856 bei diesem k. k.
erichte schriftlich oder mundlich anzumelden.
Die Anmeldung hat zu enthalten:

a j  die genaue Angabe des V or- und Zunamens, dann W ohn­
ortes (H aus-N ro.) des Anmelders und seines allfalligen 
Bevollmaohtigten, welcher eine mit den gesetzlichen E r­
fordernissen versehene und legalisirte Vollmacht bcizu- 
bnngen hat;

b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, so­
wom beziiglich des C apitals, als auch der allfalligen 
Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfandrccht mit 
dem Capitale geniessen;

c) die biicherliche Bezeichnung der angemeldeten P o s t, und
d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 

Sprengels dieses k. k. Gerichtes h a t, die Namliaftma- 
chung eines hierorts wohnenden Bevolimachtigten, zur 
Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens dieselben 
lediglich mittels der Post an den Anmelder, und zwar 
mit gleicher R echtsw irkung, wie die zu eigenen Handen 
geschehene Zustellung, wiirdcn abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gem acht, dass derjenige, der die 
Anmeldung in obiger F rist einzubringen unterlassen wfirde, 
so angesehen werden w ird, als wenn er in die Ueberweisung 
seiner Forderung auf den obigen Entlastungs -  Capitals -V or- 
schuss nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge einge­
williget hatte , dass er ferner bei der Verhandlung nicht 
weiter gehort werden wird. Der die Anmeldungsfrist V er- 
saumende verliert auch das Recht jeder Einwendung und je ­
des Rechtsmittel gegen ein von den erscheinenden Betheilig­
ten im Sinne §. 5. des kias. Patentes vom 25. September 1850 
g e t r o f f e n e s  U e b e r e i n k o m m e n ,  u n t e r  d e r  V o r a u s s e t z u n g ,  d a s s  
s e i n e  F o r d e r u n g  n a c h  M a s s  i h r e r  b u c h e r l i c h e n  R a n g o r d n u n g  
auf das Entlastungs-Capital uberwiesen worden , oder im Sinne 
des §. 27 des kais. Patentes vom 8 . November 1853 aufGrund 
und Boden versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnów am 31 Janncr 1856.

Antoni liłobukowski Redaktor odpowiedzialny.

[ 5 8 8 - 3 . ]  E d i c t .

[Z. 1 8 ,1 9 8 .]  Vom  k. k. Tarnower Kreisgerichte wer­
den in folge Einschreitens des Hr Ladislaus Filrsten San- 
guszko Behufs der Zuweisung des mit Erlass der Kra­
kauer k. k. Grundentlastungs-Mimsterial-Commission vom 
17. September 1 8 5  5 Z. 5 5 6 2  fiir das im Tarnower 
Kreise lib. dom. 2 0 0  pag- 3 5 0  3 5 2  3 5 4  und 3 5 5  lie- 
gende Gut Swierczków und Biała I A ntheil, B iała II
A ntheil bew illig ten  U rbarial-EntsehSdigungskapitals pr.
7 3 3 8  fl. 4 2 4/ 8 kr. CM., d iejen igen, denen ein Hypote- 
karrecht auf den genannten Giitern zusteht, hiemit auf­
gefordert, ihre Forderungen^ und Amspruche langstens 
bis zum letzten A p r il 1 8 5 6  bei diesem k. k. Gerichte 
schriftlich oder m undlich anzumelden.

D ie Anmeldung hat zu enthalten:
a ) die genaue Angabe des Vor- und Zunamens. dann 

W ohnortes (H aus-N ro .) des Anmelders und seines 
allfalligen Bevollm ftchtigten, welcher eine mit den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte 
Vollm acht beizubringen hat;

b ) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforde­
rung. sowohl beziiglich des Capitals, als auch der 
allfalligen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches 
Pfandrecht mit dem Capitale geniessen;

c) die biicherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaft- 
machung eines hierorts wohnenden Bevollm&chtigten, 
zur Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens 
dieselben lediglich m ittelst der Post an den Anmel­
der, und zwar mit gleicher Rechi swirkung, wie die

e‘8 enen Handen geschehene Zustellung, wurden 
abgesendet werden.

. ^ eic Wlr<1. hekannt gem acht, dass derjenige, der 
die Anmeldung in obigcr Fr;st einzubringen unterlassen

E d i c t.
[Z. 484.]. Vom k. k. Kreisgerichte in Neusandcz wird den 

im Konigreiche Polen wohnhaften Bonaventura und Florian 
Pieniążek m ittelst gegenwartigen Edictcs bekannt gemaeht, 
dass in dem R echtsstreite der Herrn M. Leo Kozłowski, L a­
dislaus Kozłowski, Thadeus Kozłowski, Maria Pini geb. Ko­
złow ska und Justina Kozłowska wider die Erbcn nach Johann 
Odrowąż Pieniążek namentlich: Constantin Pieniążek, Pauline 
Marynowska geb. Pieniążek, Sabina Bilińska geh. Pieniążek 
Zenonina Niwioka g e b . 'Pieniążek, Marceli Pieniążek, dann 
Herrn Bonaventura und Florian Pieniążek wegen Zahlung von 
1000  fl. CMze sammt Nebengebuhren fiber Eingabe der K la- 
ger de pras. 5. Februar 1856 Z. 484 die Tagfahrt zur E r-  
stattung der E inrede  a u f  den 4. J u n i  1856  um  10 Uhr 
Vormittags bestimmt w ird , wozu beidc Theile vorgeladen 
werden.

Da die Empfangsscheine die im Konigreiche Polen wohn­
haften Mitbelangten Bonaventura Pieniążek und Florian Pie­
niążek fiber die ihnen zugestellte mit dem Termine auf den 
23. August 1855 vorbeschiedene Klage bis nun zu nicht an- 
her gelangt sind, so wird denselben der Herr Landesadvokat 
Dr. Zieliński mit Substituirung des Herrn U&ndes-Advokaten 
Dr. Bersohn auf deren Gefahr und liosten zum Curator be- 
stellt, und dcmselben der oben angeffihrte Bescheid dieses 
Gerichts zugestcllt.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichts Neu-Sandec 
am 19. Februar 1856. (65 2 -2 -3 )

Dienst-Concurs.
[N . 7 1 5 ] B ei dem der k. k. B erg und Salinen Direction 

in W ieliczka unterstehenden k. k. Salinen Materialamte ist 
die fiir ausgediente Militairs vorbehaltene Stelle eines 
Stallaufsehers mit einem W ochenlohne von 2 f l ,  3 0  b r  

und dem j&brlichen Salzbezuge von funfzehn Pfund pr. 
Familienkopf zu besetzen.

Die wesentlicbsten Erfordernisse ftir diese Stelle sind 
gesunde und ausdauernde Kórper Constitution, untadel- 
hafte Moralitiit, Vertrautheit mit der Wartung und pdc_ 
ge der Pferde, so wie mit dem Stall-und W agenw esen, und 
die Kenntniss des Lesens und Schreibons in deutscher und 
polnischer Sprache.

Bewerber haben ihre eigenhkndig geschriebenen und ge- 
hórig documentirten Gesuche im W ege ihrer vorgesetzten 
Behórde bei dem hiesigen k. k. Salinen Materialamte bis 
zum 2 0  April 1. J. zu uberreichen, wobei ausdrtlcklich be- 
merkt wird, dass nur solche Individuen um d;e eriedigte 
Stelle mit A ussicht auf Erfolg einschreiten dfirfen, welche 
bereits zur Stnatsverwaltung im Dieetverbande stehen oder 
sich im Stands der Quiescenz befinden.

Von der k. k. Berg und Salinen Direction 
( 6  6 0 -2 -3 ) W ieliczka den 18ten F ebruar 185  6 .

suche beim k. k. Bezirksamte in Tuchow m ittelst ihrer vor­
gesetzten Behorde, und wenn sie noch nicht in offentlichen 
Diensten stehen, mittelst der Kreisbehorde ihres W ohnbezir- 
kes langstens drei Wochen nach der dritten Einschaltung des 
Konkurscs in der Zeitschrift „Czas“ einzusenden, und sich 
fiber ihren Geburtsort, A lter, Stand und Religion, fiber die 
zuruckgelegten Studien, fiber die Kenntniss der deutschen, und 
polnischen Sprache, fiber ihr tadelloses moralisches Betragen, 
ihre Fahigkeiten, bisherigc Verwendung und Dienstleistung 
auszuweisen, und letztere so nachzuweisen, dass darin keine 
Periode fibergangen werde. Auch haben sie anzugeben, ob 
und in welchem Grade sie mit den Beamten des obbezeichne- 
hm Amtes verwandt, oder verschw agert sind.

Vom k. k. Bezirksamte 
Tuchow den 10 . Marz 1856. (6 8 0 -2 -3 )

Kuiidraaclmnff.
rN  6 7 8  9 1 7  • ™

. ‘ . ‘J ur prowisorischen Besetzung der fur den
agistrat in Krosno, Jasloer Kroises sistemisirten Stelle  

em ts ta< t assiers, welcher auch verbunden sein wird, sich 
nach Massgabe: seiner Befahigung ausser den K assa-G e- 
schaften zu anderen beim Magistrate vorkommenden Ge- 
schaften verwenden zu lassen, wird hiermit der Concurs 
ausgeschrieben.

Bewerber um diese. Dienstesstelle, womit cine Besoldung 
von 3 50 fl. CM. und die Verpfliehtung zum Erlage einer 
dem Gehalte gleichkommenden Caution verbunden ist, ha­
ben bis zum 3 0. April 185 6 ihre gehorig belegten Gesu­
che bei dem Krosnaer Magistrate und zwar, wenn sie be­
reits angestellt sind , m ittelst ihrer vcrgesetzfen Bebiirde 
und wenn sie nicht in offentlichen Diensten stehen, m ittelst 
des k. k. K re'sam tes, in dessen Bezirke sie wohnen einzu- 
reichen und sich fiber Folgendes auszuweisen:

a )  iiber A lter, G eb u rtso rt, S tand und R elig ion ,
b )  iiber das B efahigungsdekret zum S tad tkassie r, dann 

die etw a zuriickgelegten  Studien , wobei b em erk tw ird , 
dass jen e  d en V o rzu g  e rh a lte n , welche die Com ptabili- 
tats-W iesenschaft gehórt uad  die PrOfung aus dersel- 
ben g u t bestanden hab en ,
tiber d ie K enntniss de r deutschen und polnischen 

S p ra c h e :
Uber das untadelhafte moralische B etragen, die F ah­

igkeiten, Verwendung und die bisherige D ienstlei.tung  
und zwar s o , dass darin keine Pericde iibergangen 
w erde, endlich

fi)  haben dieselben anzugeben, ob und in welchem Gra­
de sie mit den fibrigen Beamten des Krosnaer Magi­
strates verwandt, oder verschwiigert sind.

Krakau den 2 7 ten M&rz 185  6 .
(7 1 3 -2 -3 )  Der k. k. Landespriisident.

c )

4)

N. 1 8 7 5 . E d i c t . ( 7 3 7 - 1 - 3 )
Vom k. k , Landesgerichte in Krakau werden in Folge 

Einschreitens des H err Carl F reiherr yon L ariss biicherli- 
chcn Besitzers nnd Bezugsberechtigten des im W adowicer 
Kreise liegenden, in der Landtafel Dom. 189. p. 360 n. 5  haer 
vorkommenden Gutes Bulowice dolne I. Scheda mit Anteil 
Behufs der Zuweisung des laut Zuschrift der K rakauer k. k. 
G r u n d e n t l a s t u n g s  -  M i n i s t e r i a l  -  C o m m i s s io n  v o m  2 9 .  October 
1 8 5 5 .  Z  5 4 6 4 .  f u r  ohigcs G u t  bewilligten Urbarial-EnlschS 
digungscapitals pr. 14,676 fl. 304 k r  K  IV1 r  ■ ■

nen cin Hypothekarrecht au f den eenanntfn’ de-
hiemit, aufgefordert, ihre Fordcruneen u n  I 4 u*ern zusteht 
stens bis zum 24teń May 1856 hfi V  An,sPr,uc'‘i  
schriftlich oder mundlich anzumeidcn. lesein ^  Gerichte

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a )  die genaue Angabe des V or- und Zunamens dann Wnhn 

ortes (H aus-N ro) des Anmelders nnd seines allfiil- 
ligen Bevolimachtigten, welcher eine mit den gesetzli- 
clicn E rfordernissen versehene und legalisirte Vollmacht 
beizubringen hat;

b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, 
sowohl an K apitał, und Z insen , in so weit dieselben 
ein gleiches Pfandrecht mit dem Kapitale geniessen;

c) die bucherhche Bezeichnung der angemeldeten Post, und
d j wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des

Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Nam haftma- 
chung eines hierorts wohnenden Bevolimachtigten zur 
Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens diesel­
ben lediglich mittels der Post an den Anmelder. und 
zw ar mit gleicher Rechtsw irkung, wie die zu eigenen 
werden g ne Z usteHung, wfirden abgesendet

Zugleich wird bekannt gem acht, dass derjenige der die 
Anmeldung in der obigen F ris t einzubringen unterlassen wfir­
de, so angesehen werden wird, als wenn er in die Uiberweisun«- 
seiner Forderung auf das obige E ntlastungs-K apita ł nach 
Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingewilliget ha tte , 
und dass er ferner bei der Verhandlung nicht weiter gelmrt 
werden wird. Der die Anmeldungsfrist Versaumende ver­
liert auch das Recht jeder Einwendung und jedes R echts­
mittel gegen ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinne 
s  5 des kais. Patentes vom 25 September 1850 getroffenes 
Uibereinkommen, unter der Voraussetzung, dass seine F or­
derung nach Mass ihrer bfichcrlichen Rangordnung auf das 
Entlastungs-Kapital uberwiesen w orden, oder im Sinne des 
§ , 27 des kais. Patentes vom 8 . November 1853 au f Grund 
und Boden versichert geblieben ist.

Krakau am 27. Miirz 1856.

E d i c t .

Kundmachung-.
[Nro 761]. Z «r Beselzung der bei der Stadtgemeinde in 

Tuchow, Tarnow er h re .ses cried,gten prov. K anzliX nstelle  
mit dem Jahresgchalte  vom 150 Gulden C. Mzc wird hiemit 
der Konkurs ausgeschrieben.

Bewerber um diese Stelle haben ihre gehorig instruirten Ge-

[N. 100. jud.J Vom k. k. Bezirksamte als Gerichte zu C zar­
ny Dunajec wird bekannt gemacht, es sei Michael Trzebunia 
aus Zakopana am 27. Janner 1849 oline letzwilligc Anord- 
nung gestorben. Da dem Gerichte der Aufenthalt der Erbin 
Marianna Trzebunia vcrehelichte Rybka unbekannt ist, so wird 
dieselbe aufgefordert, sich bienen Einem Jahre von dem un­
ter gesetzten Tage an bei diesem Gerichte zu melden und die 
Erbserklarung anzubringen, widrigens die Verlassenschaft mit 
den sich meldenden Erben und dem fiir sie aufgestcllten Cu­
rator Jakob Bachleda aus Zakopana abgehandelt werden wfirde. 

Czarny Dunajec am 20 Miirz 1856. (6 8 1 -2 -3 )

( 6 8 5 )  E d i c t .  ( i - „
[N. 401.] Vom k. k. Bezirksamte ais Gerieht Żmigród 

Wird uber Einschreiten des Johann Czulik aus Swicrzowa d. 
pras. 31 ten Dczember 1855 Z. 401 bekannt gem acht, es se 
demselben ein vom k. k. Steueramte Dukla unterm 2. No- 
yember o2 Reg. /Jt 75 ausgesteliter, auf seinen Narnen lau- 
tender nagsschem  uber eine daselbst zur Gebuhrenbemessunf 
hinterlegte Besitzurkunde in Verlust gerathen.
.... , ™ n (,aller jene , welche dicsen Ertragsschein it 
Handen haben, m ittelst dieses Edictcs aufgefordert, denselbei 
binnen 1 Jahre  6 W ochen und 3 Tagen anher vorzulegen 

c u  k ^ H 'g e n  Anspriiche darauf auszutragen. widri- 
genfalls nach verstrichener F ris t diese Urkunde fiir amortisir 
erk lart werden wiirde.

Vom k. k. Bezirksamte als Gerichte.
am 31. Janner 1856. f 685-1-3)

t. -3 )

w Drukarni Czasu.
A . 0rŻmigród

Czapliński Antoni zarz^dzca drukarni.


